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Krwawe walki w Sewilli wstrząsają fundamentami m odel rzeczypospolitej.
Madryt, 24. 7. Rozgrywające się w

Sewilli wvpadki skłoniły gubernatora
wojskowego Andaluzji do ogłoszenia za

ostrzonego stanu oblężenia w mieście.
W dniu wczorajszym tłum syndykali-
stów, wysunąwszy na czoło kobiety i

dzieci, usiłował zdobyć koszary gwardji
cywilnej.

Gwardja mimo to poczęła się bronić

ostrzeliwując manifestantów, wskutek

czego 40 osób odniosło rany.
Tłum zaatakował ponownie policję,

usiłując odbić kilkudziesięciu areszto

wanych. Policja oddała w stronę-ataku-
jących kilka salw. Do groźnych starć
doszło również przed gmachem teleto-

nów, który syndykaliści usiłowali pod
palić.

O powadze sytuacji świadczyć może

fakt, że minister spraw wewnętrznych
nie umiał określić liczby zabitych i

rannych w Sewilli, powiedział jedynie,
że wdług otrzymanych raportów cytry
te są znaczne.

Dziś rano na podwórzu koszar arty
lerii zostały ustawione armaty, a gu
bernator zagroził, że w razie ponowie-
pią się rozruchów* natychmiast każe
bombardować siedziby syndykalistów.

Nad miastem krążą samoloty wojsko
we, które w razie potrzeby również ma

ją wziąć udział w bombardowaniu.
Od rana panuje na ulicach ruch bar

dzo słaby.
Wszystkie osoby przechodzące ulica

mi, muszą trzymać ręce podniesione
wgórę.

Patrole policyjne rewidują wszystkich
i sprawdzają legitymacje. Członków

organizacyj komunistycznych i syndy-

kalistycznych aresztuje się natych
miast.

Liczba aresztowanych sięga już 530
osób.

Madryt, 24. 7. (PAT). Władze zam

knęły ośrodki syndykalistyczne are

sztując ich kierownictwo^ Ogółem are

sztowano 44 osoby. W Sevilli syndyka-
łiści usiłowali uwolnić aresztowanych
swych towarzyszy, policja jednak uda-

remniła ten zamiar, dając do tłumn

strzały. Kilka osób zostało ciężko ran

nych. Podobne wypadki miały miejsce
w Kadyksie, gdzie również kilka osób
zostało rannych.

Barcelona, 24. 7. (PAT). Strajkujący
robotnicy wysadzili w powietrze za po
mocą dynamitu wszystkie kable tele

foniczne, łączące Barcelonę z resztą
kraju.

Oświadczenie BrOninga.
Kanclerz Rzeszy przyznaje się do niepowodzenia.

Berlin, 23. 7. (PAT) W dniu dzisiej
szym kanclerz Briining złożył w Londy
nie wobec przedstawicieli prasy nie

mieckiej dłuższe oświadczenie, w któ
rem m. in. zaznaczył, że przy ostatecz-

,nem sformułowaniu uchwał konferencji
londyńskiej, życzenia Niemiec zostały w

znacznym stopniu uwzględnione. U-

chwaly konferencji posiadają charakter

przejściowy. Niemcy nie liczyły się z

natychmiastowem uzyskaniem pożyczki
długoterminowej.

Pomijając okoliczność, że pożyczka
taka wymaga dłuższych przygotowań,
już od samego początku było widocz-

nem, że w obecnej chwili przynajmniej
porozumienie w tej sprawy między A-

meryką, Francją i Anglją jest wcgćle
nie do osiągnięcia, nawet jeśli się po
minie sprawy natury politycznej. I tak

naprzykład, konstytucja Stanów Zjedn,
A. P . uniemożliwia im wzięcie udziału

w pożyczce długoterminowej. Pozatem

obecna sytuacja rynku pieniężnego w

Londynie wyklucza zupełnie możliwość

osiągnięcia tego rodzaju kredytów.
Wobec tego musiano poprzestać na

tem, że 1) upływający z dniem 18 sier

pnia br. 100 -miljonowy kredyt przedłu
żony zostanie na dalsze 3 miesiące, 2) że

kredyty krótkoterminowe nie będą daiej
wycofywane z Niemiec.

Kanclerz z naciskiem podkreślił, że

wszystkie te uchwały mają tylko cha
rakter zarządzeń przejściowych i że w

najbliższym czasie za wszelką cenę kre

dyty Niemiec mnszą być rozszerzone.

Zarządzenia, uchwalone przez konferen

cję uważane być muszą za podstawę
przyszłej akcji. Dla przyspieszenia tej
akcji delegacja niemiecka zapropono
wała, aby wysłano do Berlina grupę
rzeczoznawców, cieszących się sławą
międzynarodową, którzy poparliby swą
radą poczynania rządu Rzeszy. Ułatwić
ma to zagranicą zrozumienie skompli
kowanej sytuacji niemieckiej, bowiem

sytuacja obecna w Niemczech jest tak
dalece złożona, że tylko nieliczni mogą
zorjentować się w tem, co się tu dzieje.

Sąd, że całe życie gospodarcze Nie
miec oparte zostało na kredytach krót

koterminowych, jak również znaczenia

tych kredytów dla dalszego biegu wy
padków w Niemczech nie został dotych
czas w całej pełni zrozumiany.

Pod koniec swych wywodów kanc
lerz zwrócił uwagę, że deklaracja kon

ferencji stwierdza, że przyczyną obecnej
sytuacji w Niemczech należy szukać w

fakcie wycofywania przez zagranicę ka

pitałów. P'rzez to samo zdaniem Brunin

ga, zostało stwierdzonem, że bank Rze

szy nie przyczynił się w żadnym stopniu
do wywołania obecnego kryzysu w

Niemczech.

Niemcy muszą sięstarać
o pożyczkę we Francji.

Briining po Londynie znalazł się w punkcie wyj'ścia.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin , 24. 7. Wobec niepowodzenia
m isji zdobycia pieniędzy zapoczątko
wanej przez prezydenta Banku Rzeszy
dr. Luthera i kontynuowanej przez wy

cieczkę kanclerza Bruninga i ministra

spraw zagranicznych Curtiusa do Pary
ża i Londynu, Niemcy wróciły na pier
wotną drogę konieczności porozumie
nia się z Francją w sprawie uzyskania
długoterminowej pożyczki.

Wczoraj delegacja niemiecka dla

przygotowania tej drogi wydała w ho
telu Carłton śniadanie na cześć Fran

cuzów, w czasie którego omawiane by
ły dalsze możliwości współdziałania go
spodarczego francusko-niemieckiego. W
czasie tego bankietu omawiano rów
nież kwestję przybycia premjera Lavala

do Berlina.

W politycznych kołach Berlina przyj
mują, że Briining, który wraca jutro
wieczorem, niezwłocznie po przybyciu
porozumie się z przywódcami stron

nictw, których zawiadomi o przebiegu
rozmów w Paryżu i w Londynie, a za

razem postawi im pytanie w jaki sposób
będzie można dla otrzymania pożyczki
i koniecznego niemiecko-francuskiego
porozumienia w najbliższych tygod
niach ustanowić program polityczny,

któryby nie spotkał się z sprzeciwem
stronnictw parlamentarnych. Jest to

najważniejszy jak się wydaje wynik
całego przebiegu konferencji, przj^czem
niemiecka delegacja powraca do punk
tu, z którego wyszła. AR.

W Hałopolsce i na Wołyniu
grad niszczy nletyiko zboża, ale i budynki. - Ucierpiały

także plantacje tytoniu.
Lwów. (PAT) Szereg miejscowości

Małopolski Wschodniej nawiedziły
wielkie burze gradowe, wyrządzając
wielkie szkody. M. in. w Klubowcach

pow. Tłumacz grad w połączeniu z sil

ną burzą zniszczył około 60% zboża ró

żnego gatunku na przestrzeni około 1200
m. kw. Szkody wynoszą w przybliżeniu
130(000 zł.

Wczoraj między godz. 15 i 16 przeszła
nad gminami: Dobropol, Madejówka i
Petlikowce Nowe w pow. buczaczkim
wielka burza, w czasie której spadł grad
wielkości kurzego jaja, niszcząc 4 bu

dynki oraz doszczętnie plony na prze
strzeni 1200 m.

Onegdaj we wsi Kudryńce pow. Bor-
szczów spadł grad wielkości gołębiego
iaja, niszcząc plony na przestrzeni 593

morgów. Na znacznej przestrzeni zni

szczone zostały również plantacje ty
toniu. Szkody wynoszą około 40 000 zł.

Również nad wsią Horodnica pow.
skałecki przeszedł huragan, połączony,
z gradem, niszcząc zupełnie 5 stodół,
pozatem kilkanaście budynków uległo
uszkodzeniu. Grad zniszczył częściowo
plony. Szkody wynoszą około 15 000 zł.

Łnck. (PAT) W powiatach łuckim i
dubieńskim przeszła wczoraj huragano
wa burza, połączona ż gradobiciem. B u 

rza zniszczyła plony i powyrywała drze
wa owocowe z korzeniami. Pozatem zo

stało zniszczonych szereg budynków i

przydrożnych słupów. Spustoszenia do
konane przez burzę w zasiewach w nie

których miejscowościach dochodzą do
90%. Na miejsce katastrofy wyjechała
specjalna komisja celem ustalenia wy
sokości szkód.

Anglicy pragną rew izji odszkodowań
i rewizji długów międzysojuszniczych.

Niepowodzenie konferencji londyńskiej w oświetleniu MTimes'ów".
Londyn, 23. 7. (PAT). Dzisiejszy

,,Times** omawiający w artykule wstęp
nym pod tytułem ,,Stracona okazja —

w yniki konferencji londyńskiej**, stwier

dza, że poważnych rezultatów nie osią
gnięto, gdyż Niemcom nie udzielono

kredytów długoterminowych, ani na

wet krótkoterminowych. Kanclerz

Bruening powróci do Berlina z puste
lni rękoma.

,,Times** zaznacza, że bezskutecznem
byłoby ukrywać rozgoryczenie, które

będzie bardzo ogólne w W ielkiej Bry-
tanji z powodu nikłych wyników zgro
madzenia, mogącego zrobić tak wiele,
by doprowadzić świat do dobrobytu.

Dziennik zrzuca odpowiedzialność za

to na Francję i Amerykę, twierdząc, iż

dopóki Am eryka zbywa podjęcie dy
skusji na temat długów wojennych, a

Francja na temat odszkodowań, niema

mowy o trwałem załatwieniu niemiec
kich zagadnień gospodarczych.

Po paru słowach pocieszających, że

jednak czasu całkowicie nie zmarno

wano, albowiem konferencja londyńska
postanowiła utrzym ać ulokowane w

Niemczech kredyty oraz po wezwaniu
Niemiec do podjęcia energicznych środ
ków zaradczych celem samoobrony go

spodarczej, dziennik powraca do po
przedniego tematu, podkreślając, że

chwilowo zarówno Francji jak i Ame

ryce udało się usunąć od istotniego za

gadnienia, lecz długo się już od niego
nie będzie można uchylać, gdyż za rok

powrót do stanu przed moratorjum
prezydenta Hoovera nie będzie możliwy.

Jedynemi alternatywami (możliwo
ściami) są chaos lub rewizja.

Artykuł ,,Timesa" jest znamienny ja
ko uzupełniająca ilustracja nieporozu
mień, które zaszły na konferencji lon

dyńskiej pomiędzy Snowdenem a Stim-

sonem. Artykuł wskazuje również na

to, że interes Wielkiej Brytanji stoi w

rażącej sprzeczności z interesami za

równo Francji jak i Stanów Zjedn.
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Niemcy wyjechali z Londynu
z próżnemi rękoma.

Jedyny zysk - komisja obserwacyjna bankierów.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 24. 7. Konferencja londyńska
'zwana oficjalnie konferencja 7-miu
mocarstw została wczoraj ukończona-

Rezultaty wielodniowych pertraktacyj
są bardzo szczupłe i nie odpowiadają o-

czekiwaniom niemieckiej delegacji.
Już w wczorajszem sprawozdaniu w

zarysach donosiłem, że właściwie nie

mieccy ministrowie wracają z próżnemi
rękoma bez długoterminowej pożyczki
i bez krótkoterminowych kredytów. Na

wet, pozytywne przyrzeczenia w dziedzi
nie kredytowej w najbliższej przyszło 

ści nie zostały ujęte w formie obowiązu
jącej, co więcej sama uchwała niewy-
cofywania wypowiedzianych i niewypo
wiedzianych kredytów bankowych spot
kała się w amerykańskich kołach ban

kowych z ostrym sprzeciwem, przy-
'czem banki amerykańskie oświadczają,
że formalnego zobowiązania w tym kie
runku przyjąć nie mogą, albowiem za

leżne są zarówno od rozwoju sytuacji
gospodarczej jak i też od przyrzeczeń
wobec Swojej klienteli i akciouariu-
szów.

Właściwie zatem uzyskano tylko od
nowienie na 3 miesiące owego kredytu
redyskontowego w wysokości 100 miljo
nów dolarów, jakie banki emisyjne pod
egidą (przewodem) Banku Wypłat Mię
dzynarodowych udzieliły Bankowi Rze

szy.
Zresztą oficjalny protokół końcowy

konferencji londyńskiej zawiera tylko
same zlecenia dla instytucyj finanso

wych w rozmaitych państwach, ażeby u-

dzielone Niemcom kredyty narazie po
zostawiły i nie wycofywały. W za

mian za bardzo skronmne ulgi rząd
Rzeszy zostanie niejako poddany kon
troli finansowej przez ustanowienie

międzynarodowej komisji bankierów

zwanej komisją obserwacyjną i jak się
wyrażają optymistycznie koła rządowe,
komisją doradców finansowych, która
w najbliższym czasie przybędzie do Ber

lina, ażeby przestudiować położenie
finansowe, oraz ażeby stwierdzić jaką
pomoc finansową Niemcy potrzebują.
W skład tej komisji wchodzą 3 znane

osobistości: a mianowicie amerykański
doradca Banku Anglji dr. Sprague, dalej
dyr. Banku Anglj'i sir Robert Kińder-

fly i znany szwedzki finansista Wallen-

berg. AR.

Na nic radjowrzaski, na nic megafony,
Bo gdy towar lichy, Twój grosz jest

stracony.
Więc jest tylko jedna rada mądra,

szczera:

Pierz MYDŁEM REGERA,pierz PROSZ-
1557S) KIEM REGERA!

Urzędnikom knebluje sią usta
Warszawa, 24. 7. (tel. wł.) Naczelny

komitet pracowników państwowych,
kolejowych i komunalnych wydał ode

zwę do ogółu pracowników państwo
wych, która została częściowo w dzi

siejszej prasie warszawskiej skonfisko

waną. Odezwa stwierdza, że urzędni
kom dzieje się krzywda i nawołuje do

jaknajściślejszcgo zespolenia szeregów
pracowników. Lada dzień bowiem mo

że spaść na ich głowy nowy cios, np.
zniesienie komisyj kwalifikacyjnych,
zwężenie zakresu działania komisyj
dyscyplinarnych, bezwzględne uzale
żnienie pracowników od ich władz prze

łożonych, skrócenie okresu urlopów wy

poczynkowych itd.

Marsz. Piłsudski pojadzie
do Tarnowa.

Prasa sanacyjna donosi, że marsz.

Piłsudski weźmie osobiście udział w

zwołanym na dzień 9 sierpnia do Tar-

.nowa zjeździe legjonistów. Marszałek
uda się do Tarnowa z Wilna i po zjcź-
dzie powróci do Warszawy.

Skonfiskowany Kostek.
Warszawa, 23. 7. (PAT). Komisarjat

rządu na m. stoł. Warszawę zarządził
konfiskatę nr. 30 czasopisma ,,Cyrulik
Warszawski" za wiersz pod tytułem
v,Kostek".

Na tradycyjnym żydowskim
cmentarzu.

Wilno, 23. 7. (PAT). Na dzień dzisiej
szy przypada święto żydowskie, obcho
dzone przez Żydów na pamiątkę zbu
rzenia Jerozolimy. W dniu tym żydzi
mają zwyczaj spotykania się na cmen

tarzu w Łęgomianach po stronie litew

skiej. Otrzymaliśmy informacje, że
władze polskie oraz komendant odcinka

litewskiego zgodzili się przepuścić
przez granicę pielgrzymkę żydowską,
zdążającą na cmentarz Łęgmiany. Z
Wilna do Łęgmian wyruszyło około
400 żydów.

PAT się kurczy.
Warszawa, 24. 7. (tel. wł.) Polska A-

gencja Telegraficzna nosi się ze wzglę
dów oszczędnościowych z zamiarem ska

sowania całego szeregu placówek za

granicznych. Jak wiadomo PAT został
obecnie wydzielony w osobne przedsię
biorstwo państwowe i coraz trudniej
przychodzi mu pokonać trudności fi

nansowe.

1 Warszawie okonferencjilondyńskiej
Warszawa, 24. 7. (tel. wł.) Obok kata

stro-falnego prze silenia gospodarczego
najważniejszym tematem rozmów jest
kwestja czy Niemcy otrzymają pożycz
kę zagraniczną czy też nie. Obecnie

sprawa jest już oczywiście przesądzona,
gdyż mimo braku oficjalnego poświad
czenia wiadomo, że Niemcy długotermi
nowego kredytu nie otrzymają.

Rozumie się, że prasa warszawska

specjalnie zajmuje się stosunkiem
kanclerza Bruninga do Polski i poru
szeniem przez niego sprawy rew izji gra
nic zachodnich Polski nazywa szczytem
bezczelności, która dobitnie charaktery
zuje obecne Niemcy.

Socjaliści stwierdzają, że przewidy
wali plan Hoovera już w r. 1922, kiedy
to na zjeździe frankfurckim ustalili, że

Niemcom powinno się skreślić wszystkie

długi wojenne i tak wcześnie czy pó
źniej sprawa będzie w ten sposób za

łatwioną.
Jedno z pism tak charakteryzuje o-

becną sytuację*
Wysiłki niemieckie idą w kierunku

osłabienia Francji przez rozbrojenie i
w yciągnięcie zapasów złota z banków

francuskich. W tej grze nie ciężarem dla

Francji, lecz atutem może być także
Polska pod dwoma jednak warunkami,
a mianowicie, że będzie silną i że bę
dzie prowadziła mądrą i samodzielną
politykę. Polacy skłóceni pod tyloma in-

nemi względami są wszyscy zgodni w

poglądach na całość i niezależność swe

go państwa. Chodzi o to, ażeby fakt ten

był dobrze znany w opinji i rządom ca

łego świata. To też odpowiednim języ
kiem musi przemawiać dyplomacja pol
ska: ścisłym, twardym i bezwzględnym.

Komuniści zarzucają sieci
na urzędników.

Warszawa, 23. 7. (PAT) W dniu wczo

rajszym na terenie miasta stoł. W ar

szawy władze policyjne aresztowały 6

osób, a mianowicie Stanisława Pencon-

ka, Życlilińską Ryfkę, Hukerrnana, Je-

ziernicką Leokadję. Trawińskiego Zy
gmunta craz Cyglera Lejbuśzsi.

Przy aresztowanych, którzy jak się
okazało( stanowili sekcję techniczną

partji komunistycznej znaleziono ulot

ki, egzemplarze czasopisma ,,Czerwony
Sztandar", u chwały drugiego plenum
(pełnego zebrania) komunistycznej pol
skiej partji, korespondencję i notatki
oraz odezwy do ogćlu pracowników
państwowych, nawołujące do przystą
pienia do akcji 1-śierpniowej w związ
ku z obniżeniem plac.

Dziwne zachowanie Niemców.
Paryż, 24. 7. (PAT). Pewna część pra

sy dzisiejszej wyraża zdziwienie z za

chowania się Niemców wobec wyników
konferencji londyńskiej. Gdy przed
kilku tygodniami trudno było na gwałt
bronić i ratować Niemcy, a bankructwo
Niemiec wisiało na włoska, dr. Luther

objeżdżał samolotem stolice europejskie,
szukając pomocy. Tymczasem te same

Niemcy zgodziły się dziś czekać kilka

miesięcy na zwołanie nowej konferen

cji, mającej zadecydować o warunkach,
na jakich dokonana ma być naprawa

sytuacji finansowej Rzeszy niemieckiej.
Daje to szerokie pole do myślenia -

pisze ,,Le Guotidien" o rzeczywistym
stanie gospodarki narodu, doprowa
dzonego nawet do bankructwa a dla

którego ostatnia godzina trwać może

przez długie miesiące.

Generał JaźwlAski nadal
sparaliżowany.

Warszawa, 24. 7. (Tel. wł.) . Generał

Jaźwiński, który w czasie rozprawy są
dowej uległ atakowi apopleksji i do

tychczas przebywał na kuracji w szpi
talu Ujazdowskim, przewieziony został
do majątku swego brata. ityciu gene
rała nie zagraża niebezpieczeństwo. Nie

odzyskał on jednak jeszcze mowy i nie

poznaje otoczenia. O wznowienie pro
cesu niema zatem mowy.

Śmierć b. posła Miklaszewskiego.
Poznań. W czwartek, dnia 23 bm. zm arł

w Poznaniu w Miejskim Zakładzie Psychia
trycznym b. poseł na Sejm Ludwik Mikla

szewski, mistrz krawiecki z Poznania.

Śp. Miklaszewski chorował w ostatnim

czasie bardzo ciężko. Zm arły pracował przez
wielelat w licznych organizacjach rzemieśl

niczych.

Świat robotniczy burzy sią.
. . \

W Słonimie zajścia uliczne.
W Zawiercia strajk.

Warszawa, 24. 7. (Tel. wł.). W Słoni
mie doszło do burzliwych zajść w

związku z zatargiem o zarobki pomię
dzy magistratem a robotnikami zatru

dnionymi przy rozbudowie elektrowni
m iejskiej.

W Zawierciu zastrajkowało 509 ro

botników. Zarząd fabryki bowiem za

mierza zamknąć zakłady na przeciąg
S—8 tygodni i proponuje robotnikom

urlop bezterminowy. Mimo redukcji 500

robotników przeprowadzonej poprze

dnio, administracja fabryki została ta

sama a mianowicie 8 dyrektorów, po
bierających po 2—15 000 złotych mie

sięcznie.

Nowy kanał.
Baranowicze, 23. 7. (PAT) Bieg rze

ki Szczai*y i Wiedźmy skrócony został
o 3 i pół km. przez wykopanie nowego,
kanału. Obecnie rzeka Szczara przepły
wa nowym kanałem, przechodzącym o-

bok wsi Hołowice. Ludność miejscowa,
widząc wspaniałe rezultaty przeprowa
dzenia robót meljoracyjnyęh, chętnie
przyjmuje udział w pracy. Pomimo, że

praca na roli wre, do robót przy meljo-
ra c ji zgłasza się przeciętnie około 300
osób dziennie.

Najlepiej omijać Gdańsk!
,,Danziger Allgemeine Zeitung po

daje, że od kwietnia br. do końca czerw-

co zwiedziło Gańsk 46 wycieczek pol
skich, liczących łącznie 1500 uczestni
ków. Notatkę tę pismo zaopatruje tytu
łem: Gdańsk jako miasto wycieczek za

granicznych.

Odwet Francji.
Bank Angielski stracił 17 milj. funtów;

Londyn, 23. 7. (PAT) W dniu wczo

rajszym odpływ złota z banku angiel
skiego wynosił rekordową cyfrę 3,455,634
funtów. Ogółem od 13 lipca z banku an

gielskiego zabrano 17.352.313 funtów zło

ta, dzięki czemu zapas złota banku an

gielskiego skurczył się dó 147 miljonów
funtów. Na giełdach londyńskich panuje
przygnębienie.

Spadek papierów
niemieckich w Ameryce.

Berlin, 23. 7. (PAT) Z Nowego Jor
ku donoszą, że wyniki konferencji lon

dyńskiej odbiły się ujemnie na kursie

papierów niemieckich na giełdzie no

wojorskiej. Prawie wszystkie papiery
niemieckie wykazały w dniu dzisiej
szym znaczną zniżkę kursów,: ~j

Na kresach pracują.
Budują mosty

W pobliżu Grodna rozpocz.ęto budo

wę drugiego mostu kołowego przez Nie
men. Most ten długości 172 metrów o

drewnianej konstrukcji będzie zbudowa

ny w odległości 5 km. od miasta w gó
rę rzeki i będzie oddany do użytku w

listopadzie bieżącego roku.

Zuchwałe włamanie do banku
zaliczkowego w Krakowie.

Kraków, Dokonano śmiałego wła
mania do banku zaliczkowego przy ul.

Gołębiej 2 w Krakowie. Bandyci po da
chach kilkunastu sąsiednich domów do
stali się do środka, rozpruli kasy i

skradli listy zastawne, dolarówki, oraz

nieustaloną dotychcazs sumę pieniędzy.

Lotnicy rumuńscy gośćmi
Pomorza.

Grudziądz, 23. 7. (PAT) Dziś o godz.
11 przyleciała do Grudziądza rumuńska
eskadra lotnicza, składająca się z 5 sa

molotów i 10 oficerów pod dowództwem

pułk. Siossanu..Goście zwiedzili gmach
i hangary szkoły bombardowania i

strzelania, następpie byli podejmowani
przez dowódcę i korpus oficerski śnia
daniem. O godz. 14 lotnicy rumuńscy
odlecieli do Bydgoszczy.

Przestrzeń z Warszawy do Grudzią
dza przebyły samoloty w dwóch godzi
nach.

,,Zeppelin" jedzie do bieguna.
Berlin, 24. 7. Sterowiec hr. Zeppelin

dzisiaj przed południem startuje ze swe

go portu Friedrichshafen do podróży do

bieguna północnego. Zeppelin przybę
dzie do Berlina na krótki postój do

Staaken, poczem jutro udaje się via Le

ningrad w podróż biegunową. Jest to

niemiecko . sowiecka ekspedycja nauko

wa, w której ze strony sowieckiej bie
rze udział profesor Samóiłowicz, znany
z ekspedycji ratunkowej Nobilego. Ra

zem ze sterowcem współdziałać będzie
rosyjskki łamacz lodów ,,Małygin", któ

ry już znajduje się w okóliey kraju
Franciszka Józefa,

Koła naukowe oczekują nietylko po

ważnych wyników z dziedziny badań hy
drograficznych i meteorologicznych, lecz
również istnieje nadzieja znalezienia
śladów Amundsena jak i grupy uczest

ników ekspedycji balonowej ,,Italji",
która przed 2 łaty pod dowództwem ge
nerała Nobilego doznała katastrofy.
Sam Nobile znajduje się na pokładzie
rosyjskiego okrętu ,,Malygin".

AR,
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,,0/telsburg die Stadt der Schulen und Kasernen". - 3ak feniks powstało miasto po
wojnie z popiołow. - Nowe koszary zbudowane dla Reichswehry kosztem 3 miljonów
marek. Fortyfikacje podziemne. — Gniazdo agitacji odwetowej oraz hodowla janczarów

mazurskich.
Sie(nkiewiczowskie Szczytno na Maw

żurach spalone podczas wojny, powsta
ło - tak piszę, Niemcy - jak feniks z

popiołów. Miasto liczące około 12.000

mieszkańców posiada gimnazjum miej
skie, liceum państwowe, kupieckę i rze-

mieślniczę szkolę handlową, szkolę
wojskową (?), szkołę, leśnictwa i rolnic

tw'a, szkołę gospodarczą, prywatną
szkołę handlową, ochronkę, bibljotekę
m iejską z 2.000 książek, a w'reszcie w

pobliskiej Jabłonce uniwersytet ludowy
(Grenzlandhochschule), czyli uczelnię,
kształcącą młode pokolenie niemieckie
w duchu odw'etowym pruskim i anty
polskim. ,,Ortelsburg ist die Stadt der
Schulen und Kasernen — piszą dumnie

Niemcy.
Miasto posiada strzelnicę kolosalnym

nakładem zbudow'aną oraz dom strze

lecki. Strzelcy organizują i ćwiczą tak
że młodzież w strzelaniu.

Stare koszary strzelców' kaizerow'skich
rozebrano i niedawno temu zbudowano
f ,,pośw'ięcono11 nowe koszary, które ko

sztowały 3 miljony marek.

W nr. 169 ,,MasuriscKe Zeitung** z 14

łipca 1931 , organie dawniej demokra

tycznym a obecnie hitlerowskim rozpi
sano konkurs na budowę dwóch dal

szych budynków koszarowych, z któ

rych każdy kosztować ma 150.000 mk.

Tuż za miastem w lesie znajduje się
taz zwana ,,Blockhauslinie", gdzie w

czasie wojny światowej toczyły się
krwawe i uparte w'alki. Linję tę po

wojnie silnie wzmocniono i now'ocze

snym systemem ufortyfikowano. Znaj
dować się tam mają podobno ganki i

schrony, o których otwarcie mówi lud
ność okoliczna.

Z Olsztyna dojeżdża się do Szczytna
przez stacje Klewki, Marcinkowo, Pa-

rym i Gromy w przeciągu 1 godziny.
Miasto starannie odbudow'ane. Zauwa

żyć można w mieście składy z straszli
wie zgermanizowanemi nazwiskami

kupców mazurskich (Marcintschik,
Kloss-Kłos, Pillath-Piłat, Wojtschechow-
ski, Kozlowskv, Matschaj, Skotschynski
itd.)

W kościele ew'angelickim odbyw'ały
się dawniej co niedzielę w południe o

godz. 12 nabożeństwa polskie, których

liczbę obecnie pastorzy stale zmniejsza
ją. Dziś już Mazury m ają nabożeństw'o

polskie tylko raz w miesiącu. W ko
ściele katolickim germanizuje ludność

polską proboszcz miejscowy ks. T a r

nowski.

Sienkiewiczo'wski zamek krzyżacki
znajduje się naprzeciwko gmachu sądo
wego za magistratem. Przed zamczy
skiem, którego mury, bramy itd. dziś

jeszcze oglądać można, zbudowano

pomnik dla poległych w' wojnie świa
towej.

Placów'ka nasza polską, siedziba ,,Ma
zura'* znajduje się przy ulicy Polskiej.

Szczytno jest dziś jak wszystkie inne
miasteczka mazurskie gniazdem hecy
antypolskiej, siedzibą stąhlhelmow'ców'
i hitlerow'ców', mobilizujących jańcza-
rów mazurskich do przyszłej walnej roz

prawy z Polską.
Czas najwyższy, ażeby nietylko gest,

ale energiczna akcja świata kultural

nego uniemożliw'iła raz na zawsze pla
ny odwetowe naszego sąsiada niemiec

kiego. ,,Nie ogłaszcze go nikt... i zmusić

go tylko można do poszanowania praw'
i respektow'ania woli pokojow'ej naro

dów' kulturalnych.
Kazimierz Jaroszyk.

Nowe wyroki śmierci
w Rosji sowieckiej.

(PAT) Sesja wyjazdowa sądu miii-

skiego rozpatrywała w miasteczku Lo
chońsk sprawę dwóch obywateli pol
skich, Aleksandra Horeckiego i Jana

Bochdziewicza, oskarżonych o działal
ność kontrrewolucyjną i buntowanie
włościan. Sąd skazał Horeckiego na ka

rę śmierci, zaś Bochdziewicza na 20 lat

ciężkich robót. W tym samym dniu

rozpatrywana była spraw'a Piotra Ty 

mona o zabójstwo urzędnika sowieckie

go i podpalenie budynku tamtejszego Is-

połkomu. Sąd skazał Tymona na karę
śmierci.

Skandaliczny proces we Francji.
Przed sądem w Clairmont d'Orse w e' T rw

Francji toczył się sensacyjny proces z

posmakiem skandalu.

Na ławie oskarżonych zasiedli dwaj
egzekutorzy podatko-wi, którym ich za

wód pozostawił jeszcze tyle wolnego cza

su, że wspólnie napisali powieść p. t.

,,Zduszone miasto".

I oto mieszkańcy Clairmont zbunto
wali się.

Poznali mianowicie siebie w niezbyt
pochlebnie przedstawionych bohaterach

powieści. W mieście zawrzało. Sied
miu najpoważniejszych obywateli, w tej
liczbie burmistrz, proboszcz, notarjusz,
sędzia, hotelarz, w łaściciel sklepu z ja 

rzynami, wnieśli skargę do sądu za o-

śmicszenie i oszkalowanie ich osób i za

żądali 25 tysięcy franków odszkodo

wania.
— Ci panowie — oświadczono w cza

sie rozprawy — nie zadawali sobie na

wet trudu zmienienia czegośkolwiek w:

opisie miasta, ani też nazwisk działa

jących osób... A wszystko co tam napi
s a li — to ordynarna obraza...

I tak o notarjuszu opowiada się, że

nocą spalił testament jednego ze swych
klientów, żona sędziego nazwana jest
,,kotką z rogu ulicy" i pomawiana o

zdradę małżeńską...
Krótko mówiąc miasto Clairmont w

tej niecnej powieści przedstawia się jak
bagno zła, zepsucia, występku.

Autorzy powieści bronili swobody
pracy literackiej, powołując się na przy
kłady sławniejszych kolegów, jak np.
Flauberta i utrzymywali, że pisząc swe

dzieło, puścili wodze fantazji, a jeżeli
obywatele Clairmont dopatrują się w po
wieściowych bohaterach własnych foto-

grafji — to widocznie zachodzi tutaj wy

padek odezwania się przysłowiowych
nożyc w stole uderzonym ręką.

Sąd odroczył proces na dwa tygodnie
c-hcąc zawezwać nowych świadków w

fpi rli'fly.liwćn dnrnw io

Ciężki okaz sztuki niemieckiej.

W Lind a u nad jeziorem Bodeńskiem Niemcy wystawili Bis.markowi pomnik. Jest'
to z ciosów kamiennych, skomponowany orzeł, 8 metrów wysoki i 4 metry szeroki.

Styl i kompozycja są niezmiernie ciężkie i niezgrabne. Co do architektury pomnik ten

przypomina sławetną, a dziś już nieistniejącą w'ieżę Bismarka pod Bydgoszczą.

Kr. Stasicki. 5)

Trzynadmnaslą
(POWIEŚĆ.)

(Ciąg dalszy).
— Ale Gizela nie jest na zabawie u Birnbaumów,

Gizela poszła ze swoim Rudziem Birnbaumem na

MUriela Akostę11.
— Aj waj! Co to jest: Uriela Akosta?
— T y nie w'iesz, rebe? Uriel Akosta to był żyd,

ale żyd wyklęty w synagodze.
— Nu?
— A w tej sztuce p. t.: ,,Uriel Akosta” autor

przedstawił tego wyklętego żyda, jako istotę mądrą,
czystą i wielką, jako męczennika zabobonu żydow
skiego. On był poprzednikiem i pierw'szym nauczy
cielem drugiego, także wyklętego żyda, Benedykta
Spinozy z Amsterdamu.

Szpieg Gizeli doskonale umiał zagrać na nerw'ach
starca. Nie chciał on gwałtownem słowem ugodzić
rebego, bo mu zależało na jego zdrow'iu i życiu. Ja 

koż Hirszfeld nie wydał okrzyku rozpaczy, nie chw'y
tał się za serce, szat nie rozdzierał, tylko w miarę
jak padały zimne, a przejmujące w'yrazy Norberta,
skłaniał siwą głowę, jęcząc z cicha:

— Gizela, uj ty, Gizela! Ty niepoczciwe dziew

czę! Ty głupia Gizela!

Teufel zaczął bronić dziew'czynę:
— Ani ona niepoczciwa, ani głupia, ale nad nią

ma władzę syn Baliala, ,,bowiem są w mym ludzie

bezbożnicy, - mówi Jeremiasz - którzy na ludzi

stawiają pułapki, jako łapacze ptaków to czynią.
Domostw'a tych bezbożników pełne są podstępów” .

A kto on? Kto ten psiogłowiec, co nie chce, aby
biała gołębica latała wolno w ludzie Izraela?" Kto

jest, o którym pis?e Izajasz, że ,,odpadł od Jehowy
i bluźni wszystkiemu, co Izraelowi użyteczne jest?"

— Gizela, Gizela! - westchnął znów stary, a po

chwili dadał: — Za stary już jestem, bym jej dopil
now'ał. Odeślę ją ojcu na wieś. Niech ją w'yda zamąż;
to jedyny ratunek. Uj! Ten Rubens! A ja myśla
łem, że on taki poczciw'y. On ma tyle serca dla
Zamw'eła.

— Zamw 'eł— żyw'o przerwał Norbert — dla Ru-
bensa tylko pozór. Zw'aż, rebe, że kalectw'o Zamweła

nieuleczalne, a Rubens jeszcze nie ukończył medycy
ny. Na czem on się może znać? Tyś go przygarnął,
bo myślałeś, że uleczy Zamw'eła, a on się podjął, po
niew'aż w twoim domu jest prześliczna dzieweczka,
której on rozum zaćmił i serce skaził.

— To ją odeślę do ojca.
— Słuchaj, rebe! Ona do ojca nie powinna wró

cić. To żadna opieka, gdyż Rosenblum w'szystko ro

bi, co Gizela zechce.
— To co ja mam zrobić? Kto jej ustrzeże, kiedy

ja już niedołężny? Kto? — pytam.

Na to Teufel:
— Taki może ją ratować, kto pragnie sławy dla

Izraela, a dla niej szczęścia. Ale nie może to być
człowiek slaby. T y w'iesz, rebe, że ja szedłem przez
życie pogardzony, w'yszydzany, dręczony; dlatego
stałem się jako Samson. I ja wiem, że tybyś mi Gi-

zelę dał, ale ja jestem biedny. To się jednak skoń

czy. Przedemną szczęście i pieniądze, oj! w'ielkie

pieniądze.
Hirszfeld zrazu słuchał z niepokojem oświad

czeń Teufela. Nigdy nie przypuszczał, że on będzie
śmiał podnieść oczy na ulubioną jego wnuczkę, dla

której czekał na partję ze sfer. jeśli nie bogatych,
to przynajmniej towarzysko mających znaczenie.

Tymczasem Norbert pod jednym i drugim w'zględem
był zerem. Jednakże wzmianka o pieniądzach poru
szyła starego. Obudził się w nim żyd, gotów zaw'sze

rozprawiać o interesie i targować się.
— Skąd ty możesz mieć pieniądze?
— Już ja na w'iatr nie mówię, rebe. One muuszą

być moje. Co gojom po pieniądzach? Za głupi na to,
by je znaleźć; moja w tem głow'a, żeby dostały się
w' moje ręce dla chwały i potęgi Izreala.

Widząc, że Symcha innem okiem nań spogląda,
rozsunął przed nim chytry plan zdobycia skarbu,
o którym dow'iedział się częściowo od Kociuby, do

kładniej zaś od nieostrożnego Berskiego. Reszty miał
dokazać jego przenikliwy nos... Chodziło tylko
0 dwie rzeczy: o to, by goje odkopali jeszcze loch
1 żeby w porę sięgnąć po odkryty majątek.

Symcha był zachwycony. Teufel urósł w jego
oczach na jakiegoś bogatego księcia; przeto z nad

zw'yczajną łaskaw'ością zapytał.
— Więc tybyś ratow'ał Gizelę?
— Rebe! — zaw'ołał Norbert. — Nie prosiłem

o nią, dopóki byłem niczem; kochałem ją bez na

dziei, więc milczałem, bo ta gw'iazda cudowna nie
św'ieciła dla Norberta-nędzarza. I teraz niczego nie

żądam,, jak tylko twego przyzwolenia wtedy, kiedy
przed twoje oczy położę tyle pieniędzy, ile będziesz
uważał za dostateczne na książęce utrzymanie żony.

— Niech cię Jehowa prowadzi, synu, a ja cię
błogosław'ię. Gizela będzie tw oja.

Młody pochyli) się do ręki Hirszfelda. Wkrótce
zabierał się do odejścia.

— O nie! — zaprzeczył Symcha. — Dziś jeszcze
obiecam ci Gizelę w jej obecności.

— A ojciec Gizeli? Jeśli się nie zgodzi?
— Oj. ty, niemądry! On miałby się nie zgodzić,

gdy ja chcę mu córkę wydać za bogacza? Gizela
musi być twoją; rozumiesz?

Ostatnie słowa wyrzucił Hirszfeld z taką silą,
że pogłos odbił się od ściany następnego pokoju, do

którego drzwi były otwarto. Zaraz też w nich uka
zała się potworna iwarz idjoty. Był to syn Hirsz

felda, Samuel, z żydowską Zamweł wołany. Nie

szczęśliwiec nie władał prawie nogami; posuwał się
jak niemow'lę na czworakach, co przy jego wieku —

miał już trzydzieści lat — i głupkowatym wyglądzie
twarzy czyniło w'idok pożałowania i śmiechu godny,
a zarazem odrażający. Przytem był to chłop rosły
ponad zw'ykłą miarę i prawie niemowa.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z ch w ili bieżącej.

Zbankrutowany Niemiec jedna rękę
wyciąga po wsparcie — druga ła.Pt P0
Pomorze.

Kasy banków zamknięte — niema

floty. Fiotó pływa po morzu północnem.

Gdy zbankrutuje Polak — niema co

włożyć do gęby. Gdy zbankrutuje Nie

miec — niema co włożyć do armaty.

Nikt nie udzieli pożyczki krajow'i,
którego kominy fabryk tak wygladaja.

W Niemczech jest już miljard ma

rek bez pokrycia - w Polsce jest 30 mi

ljonów obywateli bez pokrycia.

Z góry było do przewidzenia, że pa

pierowa marka niemiecka przy takim

ogniu długo nie wytrzyma.

Nominacja blskupa-sufrasana
dla Przemyśla.

,,Osservatore Romano" podaje, że Oj
ciec św. mianował ks. prałata dr. Fran
ciszka Bardę, rektora seminarjum ar

chidiecezjalnego w Krakowie, biskupem
tytularnym Medei i biskupem - sufra-

ganem diecezji przemyskiej obrządku
łacińskiego.

^ ^ U U KRflJUi ZJ30RRNICQ NIEMO NIC LjEMZEGO
JPH

UJODfi KOLOŃSHO
i UJODV HUJinTOUłe

J.iS.STEMPNiSWICZ POZNA*

Wiadomości fodjn.
katastrofa awjonetki.

Warszawa, Kolo miejscowości Ko-

sińce pod Lublińcem na Górnym Śląsku
uległa katastrofie awjonetka, należąca
do Aeroklubu w Warszawie. — Awjonet
ka prowadzona była przez por. Krasiń

skiego i mechanika Piskorza. W dro
dze do Krakowa awjonetka wpadła w

burzę i straciła orjentację. Pod Lubliń

cem awjonetka zmuszona była do łado
wania. Natrafiła na nieodpowiedni te

ren, skutkiem czego uległa rozbiciu. P i

lot wyszedł bez szwanku, natomiast me

chanik doznał złamania rak i nóg.

Starcie policji ze strajkują*
cyml robotnikami.

Kraków. W Tarnowie wybuchł strajk
ceglarzy. Na cegielni ks. Sanguszki do
szło do gwałtownego starcia między po

licja i strajkującymi. Gdy na fabrycz-

ny tor kolejow'y zajechała lokomotywa,
robotnicy ułożyli się pokotem na torze,
nie pozwalając przejechać. Oddział po

licji z najeżonemi bagnetami strajkują
cych mimo protestów usunął, przyczem
w czasie oczyszczania toru jeden 'z ro

botników został poturbowany.

Zamordował w ohydny
sposób swą córkę.

Brześć n/B.. Bug wyrzucił w tych'
dniach na brzeg pod Horodyszezami,
pow. brzeski zwłoki młodej dziewczy
ny. Rozpoznano w nich doczesne szcząt
ki niejakiej Ustynji Szum, lat 25. Oka
zało się, że ojciec jej, nie chcąc łożyć na

leczenie umysłow'o chorej córki, zw abił

ją któregoś dnia na bezludne miejsce
nad brzegiem rzeki i ogłuszywszy ude
rzeniem kamienia wrzucił do wody.

Zaaresztow'any z cynizmem przyznał
się do mordu i jego pobudek.

Furmanka spadła z wyso
kiego nasypu.

Katowice. Przy zasypywaniu 4 me

try głębokiego stawu w kopalni Ferdy
nand z Zawodziu, spadła z wysokiego
nasypu do stawu dwukonna furmanka,
przygniatając w wodzie woźnicę 24-let-

niego Kw'apista Marcina- Zaalarmo
wana straż pożarna po dłuższej mozol

nej pracy zdołała wydobyć z wody konie
z w'ozem oraz zwłoki woźnicy. W szelki
ratunek był już spóźniony.

Groźny komunista uciekł
podczas transportu do wiezienia.

Katowice. W środę, 22 bm. o godzi
nie 5.45 rano z poczekalni III klasy
dworca osobow'ego w Katowicach zbiegł
poprzez tory kolejowe odsiadujący 2-let-

nią karę więzienia za działalność komu

nistyczną b. poseł na sejm śląski, Józef

Wieczorek,
Wieczorek miał odjechać pod eskortą

wraz z drugim swym towarzyszem do

centralnego więzienia we Wronkach

przez Poznań.

Krążą pogłoski, że plan ucieczki był
już z góry przygotowany przez przyja^
ciół W., którzy, korzystając z natłoku
na dworcu o tej porze, wzgl. w 'ytwarza
jąc go nawet w sztuczny sposób utrud
nili eskorcie nadzór nad eskortowany
mi, a zbiegow'i ułatwili ucieczkę.

Nie można tu winić eskorty policyj
nej, która zresztą w tłoku dw'orcowym
nawet w wypadku natychmiastowego
pościgu nięmoże robić użytku z broni

palnej ze w zględu na bezpieczeństwo

publiczne. Należałoby w takich w'ypad
kach zarezerwować na dw'orcu specjal
ną ubikację dla więźniów, wzgl. are -

sztantów, ubikację, z której możnaby
eskortowanych bezpośrednio przez tory
kolejowe odtransportow'ać do odpowied
niego wagonu z ominięciem westybulów
osobowych.

Rozpoczął się tu sensacyjny proces
w spraw'ie głośnych nadużyć w sosno

wieckiej kolejowej agencji celnej. W y 

sokość popełnionych nadużyć sięga 50

tysięcy zł. Na ławie oskarżonych za

siedli 56-letni Teofil Walewski, były kie
rownik agencji oraz jego urzędnicy 28-

letni T. Knapik i 28-letni J. Kwiatkow
ski. Począw'szy od 1926 roku Walewski

dopuszczał się stałych nadużyć. Wy 

kryte zostały one dzięki anonimowi ja
kiegoś ,,prywatnego dedektywa", który
doniósł władzom o zauw'ażonych przez
siebie podejrzanych machinacjach.

Ze względu na osobę Walew'skiego,
który zwłaszcza w sferach kupieckich
był b. popularny, proces wzbudza wiel

ką sensację i zgromadził na sali sądu
okręgowego liczne zastępy publiczności.

Wrażenia z podróży
po południowo-wschodnich Karpatach na kresach.

Uzdrowisko Kosów.
Otoczone lesistemi górami, wolne od wia

trów i większych zmian atmosferycznych,
w południowo-wschodnich Karpatach (w
Beskidzie) na kresach w sympatycznem są
siedztwie Ru mu nji — położone jest małe,
bo zaledwie kilkutysięczne (5400 ludności)
miasteczko, zwane Kosowem. Same mia 

steczko jest brzydkie, zażydzone, brudne,
jak zresztą każde miasteczko na kresach

Małopolski Wschodniej, otoczone jest jed
nak tak przecudnemi górami, że należy po
zazdrościć mieszkańcopi tej mieściny, któ

rzy absolutnie nie zdają sobie sprawy z tych
cudów, rozlanych w przyrodzie.

Kiedyś, lat temu kilkadziesiąt, miastecz
ko to było najzwyklejszą, zapadłą dziurą,
do której nikt nie zaglądał, dopiero dzięki
energ.ji ! niezmordowanej pracy jednego
człowieka, Kosów zasłynął w całej Polsce
i nawet zagranicą. Ty m człowiekiem był dr.
A. Tarn awski. Z niczego, pomału, zaczął
swój zakł'ad budować, rozwijać i ulepszać.
Fanątyk i idealista, tęgi mózgowiec i kon

sekwentny realista; człowiek czynu- Miej
sce na Uzdrowisko wyb rał piękne, pod wie
loma względami, bow'iem Kosów posiada ła 

godny klimat, najcieplejszy w całej Polsce

(przeciętna ciepłota, rocznie wynosi 9-100 C).
Dni pogodnych w Ka rpatach jest najwięcej,
a na jmniejszy stopień zachmurzenia nieba.
Deszcze są krótkie, a m gly górskiej wogóle
tam niema. Słońca, słońca jak najwięcej,
wczesna wiosna i długa jesień, zima zaś
bardzo łagodna. Te właśnie w'arunki sprzy-

doskonalę roślinności, dlatego też K o 

sów słynie z wykw'intnych owoców'.

Zwiedzając tamtejsze okolice, zapragną
łem poznać zakład d-ra Tarnawskiego i te

go człowieka, o którym tyle słyszałem, p rzy
znam niezupełnie pochlebne rzeczy: jedni
chw alili, więcej jednak było takich, którzy
opowiadali o n im . fantastyczne wprost, dzi

wy. Trudno było się do niego dostać; dr.
Tarnawski bowiem często ma swoje dnie, w

których czuje się niedobrze. Popada.w de

presję i melancholję i wówczas staje się
niemożliwy. Siwiu tki, wątły, małego wzro

stu człowiek o miłem spojrzeniu, aczkolwiek

bystrem, w oczach niebieskich. Prze w rażli

wiony, szalenie nerwowy, nieustępliwy,
dziwny człowiek. Zab rał mnie na spacer.
Pojechaliśmy na Monastyrsko, gdzie dr.
Tarnawski ma swój cudny ogród, ciągnący
się wśród przecudnych pagórków, tam też

buduje dla siebie śliczną willę (dw'a kilo 

metry od Smodnej, gdzie mieści się sam za 

kład). Zdumiony byłem, gdym patrzał, jak
ten ,osiemdziesiątdwuletni starzec, bez po
mocy laski W'spinał się z łatwością pod gó
rę i jak później biegał nadół z łekkośc'ą ,

jak chłopiec...
Wciąłem się z nim w interesującą roz

mowę na temat jego słynnej lecznicy:
— Jakie najważniejsze środki przyrodo

lecznicze stosowane są w zakładzie pana
doktora? — zapytałem.

— Leczenie świeżem pow'ietrzem. Zaleca

się, o ile możności przebywać na dworze
i uprawiać gimnastykę oddechową, oraz

spać przy otw'artych oknach. To jest n aj

ważniejsze. Drugą podstawą zdrow'ia jest
umiarkowanie w jedzeniu i w'strzemięźli
wość, a przytem djcta jarska, uzupełniona
surowemi pokarmami, które zawierają du
żo witamin. Bardzo dobrym środkiem na

chroniczne choroby jest kuracja postem
(głodówką), oczywiście, gdy pacjent się na

n ią godzi, oraz żucie pokarmów w'edle sy
stemu Fletchera, zwłaszcza u chorych z o-

slabionym traw'ieniem. Bardzo ważna rów
nież jest ranna gimnastyka, praca w ogro
dachit.p.

— Więc pan doktór stosuje zabiegi lecz
nicze przeważnie' na skórę?

— Tak jest. Skóra człowieka to najwięk
szy narząd, przystępny zewsząd, dlatego
właśnie najbardziej nadaje się do hartowa
nia. Wśród nich kąpielom powietrznym
i słonecznym n n lcjy się pierwszeństwo, a

środkiem pomocniczym jest masowanie cia 

ła, które powinno się wykonywać samemu

przy kąpieli powietrznej. Następnie idzie
leczenie wodą, ograniczone do najprostszych
i najłatwiejszych zabiegów% wedle natural

nego W'zoru w rzecznych kąpielach.
— Więc głównym celem lecznicy P ań 

skiej jest to, aby pacjentowi w'skazać drogę,
jak należy żyć higienicznie?

— Celem moim jest., aby chorzy popra
w ili swe zdrowie na stałe, a osiągną to

wtenczas, jeśli zaprowadzą higienę osobistą
w życiu codziennem, albow'iem organizm
jako żywa maszyna, powoli sama się napra 

wia. Słowem, lecznica moja przygotowuje
do zdrowego życia i jest rodzajem warszta

tu ćw'iczeń zdrowotnych, środki przyrodo
lecznicze mogą być skuteczne pod wa ru n

kiem, że zwalcza się złe przyzwyczajenia
i nało gi; jest to tak. j ak pielenie chwastów
w uprawie ogrodow'ej.

Wsiadaliśmy właśnie do powozu, gdy

w ymawiał te słowa. Obok nas szumiał prze
cudny wodospad ,,Huk", a jeszcze dale(
wspaniałe góry, wysokie do 800 mtr. pokry
te pięknemi lasami, po jednej i drugiej stro

nie, w'abiły do siebie sw'emi cudami...

Kosów w maju jest prześliczny. Wszę
dzie kwitną sady, słońce mocno grzeje (do
30o C), w nagrodę za spóźnioną w'iosnę. W

tym roku urodzaj owoców zapow'iada się
znaczny, gdy w ubiegłym roku, podobno b y
ło ich mało, ponieważ drzewa w y siliły się
wskutek urodzaju w roku 1929, właśnie po
srogiej zimie, która tu na południu Polski
sadów zupełnie nie uszkodziła.

Ruch budowlany na Smodnio i Moska-
lówce bardzo duży. Mieszkańcy prześcigają
się formalnie, aby stawiać ,,wilije"*) dla let

ników, ale z powodu kryzysu nie wszyscy
mogą je skończyć. Stąd też podaż niew'y
kończonych domów na sprzedaż. Ciekawe,
że powstaje tu styl budowlany kosowski,
wzorowany na ,,Mansardzie" lecznicy d-ra

Tarnawskiego. Dostosowują go H u culi do

swych domów po swojemu i zdobią moty
w'ami znanemi z wyrobów Skryblaka i tu

tejszej szkoły snycerskiej, Dewolińka. W i

dać naw'et próby malowania ścian domów
na wzór kilimów. Coś z tego się wykluje, bo
ludność tutejsza ma wiele poczucia arty
stycznego.

Wielu letników, którzy poznali tutejszy
klimat, także buduje domy jużto na pobyt
wypoczynkowy, jużto na stale osiedle, aby
zdała od zgiełku miast —- uprawiać ogrod
nictw'o. Oby ich było więcej, ażeby szeregi
inteligencji Wzrosły, bo jest tu dużo jeszcze
do zdziałania.

Smodna, w lipcu.
Roman Grzymała.Grudzński.

Tak Huculi nazywają, nowe dpjoi^,
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Nowiny zAmGi*ylcia
(Wiadomości własne.)

Redukcje i oszczędności, podobnie jak w Polsce. - Budowa noweso gmachu pocz
towego w Chicago kosztem 20 miljonów dolarów. - Czternastu dyrektorów banków

w kozie. - Ofiary upałów. - ksiąd z dr. Stanisław Bona prałatem papieskim.
Nowy prezydent (mayo-r) miasta

Chicago zabrał się energicznie do pracy
nad usprawnieniem administracji. W
dwóch miesiącach, kwietniu i maju, wy
datki departamentów miejskich zostały
zmniejszone o 9 procent. Zaoszczędzono
w ten sposób ćwierć miljona dolarów

miesięcznie. Obywatele przyjmują wszel
kie zarządzenia Cermaka z uznaniem.

Zbyteczne posady w ratuszu zostały
zniesione. Cermak, opracow'ał noww

plan oszczędnościowy, dając kolejno
wszystkim urzędnikom przymusowe wa

kacje. Płacę obcina się urzędnikom po
jednym dniu w każdym tygodniu, aby
nie pozbaw'iać ich zupełnie pieniędzy
w czasie dwutygodniowych w'akacji —

niepłatnych.
Z początkiem września ruszy się pra

ca w Chicago, o ile chodzi o budownic
two. Wzniesiony zostanie nowy olbrzy
mi gmach pocztowy kosztem 20 miljo
nów dolarów (180 miljonów złotych!).

Prokuratura prezprowadza energicz
ne śledztwo w sprawie 14 zamkniętych
banków w pow'iecie Cook i mieście Chi

cago. Dyrektorowie banków zostali po
stawieni w stan oskarżenia i zabrani do

więzienia. W ielu z tych dyrektorów',
jak śledztwo wy'kazało, nie miało żadne

go pojęcia o sprawach finansowych i to

było głównym powodem bankructwa aż
14 instytucyj finansowych. Jeden z tych
,,dyrektorów'" jest z zawodu blacharzem,
inny fryzjerem.

Dzienniki amerykańskie z 6 lipca
przynoszą masę wiadomości o upałach
i śmierci w'ielu ludzi od porażenia sło

necznego. Ciepłomierz w tym dniu wy

kazyw'ał 83 stopnie Fahrenheita (według
termomctra Celsiusa 41 stopni). Liczba
ofiar upału w Detroit wynosi 17 osób,
między niemi 5 Polaków, śmierć od

porażenia słonecznego poniósł w. czasie

służby na stadjonie — redaktor działu

sportowego ,,Rekordu Codziennego11 Ta 

deusz Czarnecki, lat 45.

Ze spraw osobistych, pochlebnie
świadczących o Polonji amerykańskiej,
wymienić dziś możemy odznaczenie Ja 

na Olejniczaka, prezesa Zjednoczenia

Polskiego Rzymsko-Katolickiego w Sta

nach Zjednoczonych — krzyżem legji
honorowej Sokolstwa Polskiego w Ame

ryce i nadanie przez Ojca św. księdzu
d-rowi Stanisławowi Bonie z Chicago
(parafja św. Kazimierza), godności pra
łata papieskiego — za zasługi nadzwy

czajne dla Kościoła i za pracę dla spo
łeczeństw'a, dla- dobra dusz ludzkich.

Prałatów ma Polonja chicagowska
obecnie czterech. Są to księża: Tomasz

Bona, Stanisław Bona, Jan Mielcarek
i A. Hałgas.

Zezwolenie Papieża na

ślub arsyksiecia
Antoniego Habsburga z księżniczką

Ileaną rumuńską.

(KAP) Papież udzielił swej zgody na

ślub katolickiego arcyksięcia Antonie

go Habsburga z prawosławną księżnicz
ką Ileaną rumuńską pod w'arunkiem,
że obrządek ślubny odbędzie się tylko i

wyłącznie w kościele katolickim. Dzie

ci, które urodzą się z tego związku mał

żeńskiego, muszą być ochrzczone i wy
chowane po katolicku.

Budowa pamiątkowej katedry ka

tolickiej w Ouebec w Kanadzie.
(KAP) Rząd prowincji Quebec w Ka 

nadzie przeznaczył sto tysięcy dolarów
na budową katedry, która z okazji
400-nej rocznicy odkrycia Kanady zo

stanie wzniesiona na wybrzeżu Gaspe
Bay.

Ostrzeżenie przed oszustem.
(KAP) Do k sięży proboszczów zw'ra

ca się niejaki Stanisław Czerny, legity
mując się, jako urzędnik Ministerstwa

Spraw'iedliwości, i pod pozorem poszu
kiw'ania metryk dopuszcza się kradzie

ży pieczęci urzędow'ej kościelnej.
Warszawska K urja Metropolitalna o-

strzega duchow'ieństwo przed tym oso

bnikiem.

Żona spaliła męża w spi
rytusie.

W Królewcu wydarzył się okropny dra

mat w ro-dzinie wyższego asystenta kolejo
wego Eryka Bałdseuhna. Podczas gdy asy
stent spał,' żona jego oblała całe łoże spiry
tusem i podpaliła je. Umierającego na sku
tek poparzenia Bałdseuhna, odwieziono do

szpitala. Ogień ugasiła przyw'ołana straż

pożarna. Zm arły liczył zaledwie 38 lat. Mor

derczynię aresztowano. Powody zbrodni nie-

z-ostały stw'ierdzone,

Komisarz okręgowy został
zamordowany, upieczony

i zjedzony.
Le Cap. Komisarz okręgow'y Ballot

podczas pobytu służbowego w okolicy
Leopoldville został napadnięty przez
krajowców, a następnie zamordowany,
upieczony i zjedzony.

Następnie krajowcy zaatakowali in

nego urzędnika administracji lokalnej,
którego uratow'ało jedynie przybycie sil

nego oddziału policji.
Podczas walk, jakie się następnie wy

w'iązały pomiędzy tłumem krajowców
a oddziałem policji, około 60 krajow'ców
zostało zabitych.

Polacy jadacy do Włoch nie
potrzebują wizy włoskiej.
Rzym. Włoskie ministerstwo spraw

zagranicznych powiadomiło przedstaw'i
cieli placów'ek dyplomatycznych Polski,
Turcji, Czechosłowacji, Grecji, Egiptu i

Rumunji, że rząd włoski znosi wizy
konsularne dla obywateli w'ymienio
nych państw, udających się do Włoch.

Pływające wyspy na oceanie.

Technika współczesna niezna niemożliwości, oto Ameryka zakłada na oceanie Atlantyckim
co 50 kilometrów wyspy pływające, na których będą mogły lądować aeroplany kursujące mię
dzy Europą z Ameryką dla nabrania benzyny lub naprawy motoru. Wyspy te' będą masy

wnymi łańcuchami zakotwiczone na dnie Oceanu. Konstruktorem tych wysp jest inżynier
Armstroug.

Śmierć czyhała w starym grobie.
W Kesmarku wydarzył się w'ypadek

śmierci, który wywołał ogromne zain
teresowanie w kolach lekarskich. Do

40-letniego robotnika Filipa Kurnliayy,
który zachorował wśród objawów otru

cia, wezw'ano lekarza, dr. Kaula z Kes
marku. Ro-botnik cierpiał na zaburze
nia żołądkowe, biegunkę, kurcze żołąd
kow'e, a skóra jego nabrała barwy błę
kitnej. Robotnik był przytem zupełnie

apatyczny. Przeprowadzone badania
krwi wykazało ciężkie zatrucie organi
zmu. Wszystkie usiłowania utrzymania
robotnika przy życiu, spełzły na niczem i

robotnik umarł w dwa dni po o-bjaw'ach
choroby. Okazało się potem, że Kurn -

hava brał udział w robotach dokoła

przebudowy kościoła katolickiego w

Kesmarku. W czasie przebudowy otwo

rzono- grób, w którym przed 240 laty
pochowano matkę z czteroletniem dziec
kiem. Otwarcia tego grobu dokonał
Kumhava i zachorował tego samego
wiec-zora po dokonaniu otw'arcia grobu.

Ten rzadki wypadek dow'iódł, że po
240 latach istniały jeszcze w grobie bak

cyle, które okazały się dość silne, aby
zakazić człowieka i spowodować jego
śmierć. Istnieje przypuszczenie, że po
chowane w' tym grobie matka i dziecko

zmarły na jakąś zakaźną chorobę. Na

turalnie, że wypadek ten wyw'ołał w ko
łach lekarskich ogromne zaciekaw'ienie,
ponieważ zakażenie p-o 240 latach nale

ży do rzeczy niezwykle rzadkich.

Bankructwo światowej sławy boksera
Dempsey przepuścił w czterech latach około 100 miii. złotych

Jack Dempsey, największy bokser a-

merykański i były mistrz świata, stał

się niewypłacalnym i niebawem na no

wo ukaże się na arenie bokserskiej.. Do

noszą o tem pisma amerykańskie a chi-

kagoski ,,American" zaopatrzył wiado
mość tę w dalsze ciekawe szczegóły z

życia tego światowej sławy boksera.
W ciągu czterech lat Jack Dempsey

potrafił przepuścić przeszło dziesięć mi

ljonów dolarów (blisko sto miljonów
złotych), z czego trzy miljony złotych
stracił na spekulacjach giełdowych.
Dempsey jest wściekłym hazardzistą a

,wysokie jego stawki w ,,totka" na wy

ścigach konnych stanowiły często praw

dziwą sensację. Obecnie już rozwie

dzionej, a więc byłej swej żonie pani
Estelle Taylor czynił niezwykłe prezen
tu, które kosztowały około 3 miljony
złotych.

Teraz podobno znowu ma zamiar za

brać się do boksu, ażeby zarobić z 10

miljonów złotych, potrzebnych mu do

życia. Popularność Dempsey'a jest moc

no ugruntowana w Stanach Zjednoczo
nych, tak, że osoba jego będzie niewąt
pliwie wabikiem kasowym dla żądnej
mocnych wrażeń sportowej publiczności
amerykańskiej. Manager Dempsey'a
szuka już stosownego partnera dla

Dempsey'a, celem urządzenia meczu

bokserskiego w końcu października. W

każdym razie nie ulega wątpliwości, że

Dempsey stanowić będzie atrakcję, czy
jednak po tak hulaszczem życiu, bez u-

prawiania treningu zwycięży, trudno

powiedzieć.
Swoją drogą, pieniądze lekko zarobił

i lekko przetrwonił.

Dzieci wznieciły olbrzymi
pożar

Brześć n/B. We wsi Pryłuki bawiące
się dzieci zaprószyły ogień. Spłonęło
|50 zagród wieśnieczych. Straty sięgają
100.000 zł.

Jaki jest cel wyprawy
, fH r a b ie g o Zeppelina" na biegun północny?

Dotychczasowe wyprawy do krajów
polarnych dokonywano przy pomocy
łamaczy lodów. Dopiero Byrd jako
pierwszy odważył się wyruszyć samo

lotem celem poznania olbrzymich kra

jów, pokrytych wiecznym śniegiem.
Nowością zaś będzie wyprawa na bie

gun północny sterowcem niemieckim

,.H rabią Zeppelinem", który wyruszy

jeszcze w tym tygodniu z ekspedycją.
Znany rosyjski badacz polarny, prof.

Samojłowicz, który kierował wyprawą
łamacza lodów ,,Krassina" na pomoc
rożbikom ,,Itałji" w roku 1928, weź
mie udział w tej wyprawie do krajów
polarnych, jaką przedsiębierze ,,Hra
bia Zeppelin" i łamacz lodów ,,Mały-
gin

"
a prawdopodobnie i łódź podwod

na kapitana Wiłkinsa.

Najważniejszem zadaniem tej wy
prawy jest zbadać tę część obszarów

arktycznych, która położona jest po

między Ziemią Franciszka Józefa, i wy
spami npwosyberyjskiemi, jakoteż na

wschód od nich. Rejon ten jest właśnie

najbardziej ciekawym z całego obsza
ru polarnego. Począwszy od Nowej
Ziemi będzie można przeprowadzić in

teresujące badania. Wystarczy powie
dzieć, że dotychczas nie jest stwierdzo
na granica pomiędzy lodowcami jak
na północy tak i południu Now'ej Ziemi.

W rejonie pomiędzy Ziem ią Półno-cną
a Nowosyberyjskiemi wyspami trze-ba

będzie zbadać całe obszary, poniew'aż
już od stu lat mniema się, że w tej ojko-
licy znajduje się t. z.w'. Ziemia Sanni-

kowa, nazwana w'edług żeglarza Sanni-

kowa, który ją po raz pierwszy zoba

czył. Kw'estja istnienia tej ziemi do

tychczas jest sporna.
W czasie podróży prowadzone będą

badania aerotogiczne i meteorologiczne.
Badania serologiczne czynione będą
przy pomocy przyrządów wynalezio
nych przez uczestnika wyprawy prof.
Molczanowa. Aparaty te wypuszczone
z specjalnemi balonami automatycznie

podają wiadomości o stanie tempera
tury powietrza, ciśnieniu, kierunku i
sile w'iatru itd. Takie przyrządy posia
dać będzie i Zeppelin, który przepro
wadzi badania atmosferyczne w w'ar
stwach powietrznych, przez które bę
dzie przelatywał.

Lot sterow'ca uw'ażać należy za lot

próbny. Przedew szystkiem chodzi o zba
danie w-arunków nawigacyjnych w kra

jach arktycznych przy pomocy statku

powietrznego.
W czasie lotu ,,Hrabia Zeppelin11 sta

rać się będzie znaleźć na morzu ,,Mały-
gina" , który pod dowództwem prof.
Wiesęgo znajdować się będzie w A rkty-
ku. W czasie spotkania pod biegunem
wymieni się pocztę, a m-oże i niektó

rych uczestników' wyprawy.
,,Zeppelin11 wyruszy na biegun w

nadchodzący piątek. Podróż trwać bę
dzie o do 8 dni, poniew'aż za sięg sterow'
ca wynosi 12.000 km. z przeciętną szyb
kością 100 kim . na godzinę.
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ZWIELKOPOLSKIiPOMORZA
Żydzi handlowali fałszywemi

brylantami.
doznań. Policja poznańska ujęła na

ul. Fredry sprzedawców fałszywych
brylantów Icka Siemiatycza i Lejbę
Złotopióra z Warszawy. Obu oszustów
odstawiono do więzienia. Podczas rewi

zji osobitsej znaleziono przy aresztowa

nym Siemiatyczu 19 sztuk podrobionych
brylantów. Złotopióra poszukiwała już
za podobne oszustwo policja w Warsza

wie.

Wybryki wyrostków.
Śrem. Wypadek, mogący mieć w na

stępstwie śmierć, wydarzył się w Śre
mie w ogrodzie Nowej Strzelnicy, gdzie
odbywa! się koncert. Pomiędzy gośćmi
znajdował się również p. Lizakow ski
wraz z swymi krewnymi. W ogrodzie
tymczasem chłopcy w wieku 13—15 lat

zaczęli rzucać kamieniami na śliwki.
W pewnej chwili chłopiec K ryś rzuci!
kamieniem tak nieszczęśliwie, że trafił
w głowę krewną p. Lizakowskiego. Pa

ni ta uderzona silnie kamieniem zalała

się krwią, płynącą z rany powstałej w

głowie. P . Lizakow ski pierwszy opatrzył
swą krewną, a później odstawił do szpi
tala. Wielki byłby czas, aby miarodajne
czynniki zwróciły uwagę na zachowanie

się młodzieży śremskiej.

Spadł z gruszy i złamał noga.
Poznań. Bawiący w ogródku swej

babci 10-letni Teodor Borowiak (Kręta
4) spadł podczas zrywania gruszek na

drzewie tak fatalnie na ziemię, że do
znał złamania prawej nogi.

Interwenjujące pogotowie ratunko
we odstawiło biednego chłopca do szpi
tala św. Józefa.

Wągrowiec.
Odpust Matki Boskiej Szkaplerznej. Kościół

poklasztorny obchodził swój doroczny odpust.
Uroczystą sumę celebrował ks. prob. Piszczy-
głowa z Czeszewa. W czasie mszy św. wygło
sił piękne kazanie ks. dziekan Filipiak z Pani-

grodza. Kościół w dniu odpustu był wypełnio
ny po brzegi tłumem wiernych.

W akacje sądowe. W sądzie grodzkim w

Wągrowcu rozpoczęto już wakacje. Rozprawy
karne odbywają się tylko w czwartki. P. sę
dzia Litwiak rozpoczął swe wakacje od 19 bm.

Zastępuje go naczelnik sądu p. Jastrzębski.
Przed zjazdem okręgowym straży pożarnych

w Skokach. W niedzielę 16 sierpnia br. od

będzie się zjazd okręgowy straży pożarnych w

Skokach, połączony z ćwiczeniami konkurso
wemu Wszystkie straże — miejskie i wiejskie
— winny brać udział w zjeżdzie. Miasta Wą
growiec, Oborniki i Rogoźno ćwiczą w grupie
II, wszystkie inne miasteczka w III, straże w iej
skie w IV. Drużyny, biorące udział w ćwicze
niach konkursowych, otrzymają nagrody, prze
kazane przez krajowe ubezpieczenie ogniowe.
Zgłoszenia drużyn należy nadsyłać na ręce pre
zesa okręgowego p. Boslackiego w Wągrowcu.

Z posiedzenia rady miejskiej. Rozpatrywano
sprawę koedukacji gimnazjum żeńskiego, już
trzy krotnie przez radę miejs'ką odrzuconą. W y
brano wspólną komisję mieszaną, która zajmie
się raz jeszcze rozpatrzeniem tej sprawy, a

gdy obrady tej komisji nie zostaną doprowa
dzone do kompromisu, natenczas sprawę spor
ną załatwi ostatecznie województwo. Do ko

misji weszli ze strony magistratu pp, Michał
Nowak i Edmund Bykow ski, zaś z ramienia

rady miejskiej pp. dr. Jaczyński, Schmidt Wł.
i Joachimowski Teodor. Pozatem uchwalono
odnowienie domu miejskiego p rzy ulicy Po

cztowej 3. Pracę powierzono p. Eisowi, mi

strzowi malarskiemu w Żninie. Również u-

chwalono znieść ogrodzenie przy kościele ka 

tolickim. Pracę wykona p. Kotowski.
Walne zebranie straży pożarnych. W salce

posiedzeń wydziału powiatowego w Żninie od

było się walne zebranie Związku Straży Po

żarnych o'kręgu żnińskiego. Zebranie zagaił p.
starosta Szczerbiński, prezes okręgu, a proto
kół odczytał p. Zwolenkiewicz. Relerat o

przeprowadzonych lustracjach wygłosił p. A .

Jagodzki. Lustracyj przeprowadzono w ciągu
roku sprawozdawczego 86. Zarząd wybrano w

następującym składzie; prezes - p. star. Szczer

biński, Joachimowski - wiceprezes, Piątkow
ski Józef - skarbnik, Zwolenkiewicz - sekre

tarz, przedstawiciel starostwa Słomkowski z

Dochanowa; ławnicy; Jakubowski - Szeleje
wo, Tucholski Adam - Rogowo, a Stefan Lisie 

c ki jako przedstawiciel wydziału powiatowe

go, Do komisji rewizyjnej weszli pp.; Łuczak,
Jamroży, Nowak Roman, a jako zastępcy Ma

ciejewski i Sobczak. W dniu 30. 8. br. odbę
dzie się w Żninie zjazd okręgowy, połączony
z zawodami konkursowymi z okazji 40-letniego
jubileuszu ochotniczej straży pożarnej w Żni
nie i poświęcenie sztandaru tejże straży po-
nowowybudowanej wspinalni dla straży po

żarnych. Do komisji obchodowej zostali wy
brani pp. Józef Piątkowski, Jagodzki Adam,
Nowak Roman, Zwolenkiewicz Stan. i Joachi
mowski.

Hala gimnastyczna. Prace zewnętrzne przy
budowie hali gimnastycznej są już na ukończe
niu. Prace nad urządzeniem wnętrza hali zo

staną odłożone do następnego roku.
Zniesienie szkoły wydziałowej. Sz'koła w y 

działowa w Żninie, do której uczęszczali chłop
cy i dziewczęta, zostanie zlikwidowana mocą
dekretu kuratorjum okręgu szkolnego poznań
skiego z d niem 31. 8. br. Wiadomość ta roz

radowała tutaj niektóre jednostki społeczeń
stwa, Szkoła wydziałowa byla dla nich solą w

oku, bo przyjaciele gimnazjum przypuszczają,
że przez to osiągną znaczną liczbę uczniów.

Sprawa ta niema jednak widoków powodzenia.
Zainteresowani rodzice wnieśli sprzeciw do
ministerstwa wyznań relig. i ośw, publ.

Pakość.
Z rady miejskiej. W salce ratuszowej odby

ło się zebranie rady miejskiej, któremu prze

wodniczył p. Fr. Światowski. Przedłożony po
rządek obrad został przyjęty. Na wstępie p.
przewodniczący złożył wraz z burm. p . Lip-
czyńskim sprawozdanie z odbytej specjalnej
konferencji u p. wojewody poznańskiego, któ

ry przyrzekł w kwestji likwidacji cukrowni in 

terweniować u władz miarodajnych i sprawa
ta zostanie w najbliższym czasie ostatecznie

rozstrzygnięta. Przedłożony regulamin dla stró
żów nocnych został przyjęty. Przyjęto do wia

domości spraw'ozdanie Stacji Opieki nad Mat

ką i Dzieckiem za czerwiec. Rada miejska u-

chwalila sprzedaż błoni p. Kozłowskiemu i u-

poważnlła magistrat do załatwienia odnośnych
formalności.

Zniesienie zakazu odby'wania targów zw ie 

rząt racico'wych. Wydane swego czasu zarzą
dzenie zakazu odbywania targów i jarm'arków
na zwierzęta racicowe w tut. mieście i to z

powodu panującej podówczas pryszczycy, zo

stało zarząd zeniem poznańskiego urzędu woje
w ó dzkiego z dn. 24, V L rb. zniesione, wobec

czego wspomniane targi odbywać się będą jak
zwykle.

Z zebrania ,,Sckoła'', Plenarne zebranie

,,Sokoła" odbyło s;ę w salce p. Rafińskiego.
Zagaił prezes p. Wł. Bucholz. P ) odczytaniu
protokółu przez p. Linka omawiano sprawę
35-lecia istnienia gniazda, do o'o :hc fu którego
został już powołany komitet hori .rowy i wy
konawc zy , Dalej omawiano sprawę odznacze 

nia druhów zasłużonych za 25-K-tnią pracę.
Wyczerpujące sprawozdanie z osta'niego zjaz
du dzielnicowego zdał p. Kamiński. Wkońcu

apelował p. prezes do wszystkich druhów, a-

żeby starali się zdobyć dla towarzystwa luzem

chodzących odpowiednich druiiów.

Isiawroclaw.
Repertuar teatralny. W sobotę 26 bm. w y 

stawi teatr bydgoski komedję Armounta i Bou-

sąuet'a p. t. , Jej tancerz" z Bieliczem w roli

tytułowej.
Bezrobotni a tabor miejski w Inowrocławiu.

Z powodu panującego kryzysu mają być bez
robotni zajęci przy budowie lotniska, jak i w

taborach na zmianę co 14 dni. Tymczasem
p. Różewicki, kierownik taboru miejskiego, an

gażuje tylko robotników nie według stanu ma

terialnego, lecz według kierunków zapatrywań
politycznych. Dlaczego tej sprawy nie dopa
trzy urząd pośrednictwa pracy, niewiadomo.

Komuniści poznańscy przygotowują
na 1 sierpnia awanturę.

Poznań. Przed Państwowym Urzę
dem Pośrednictwa Pracy rozrzucono o-

statnio ulotki agitacyjne, podpisane
przez centralny komitet Polskiej Partji
Komunistycznej. Treść ulotek o tenden

cji wywrotowej nawołuje w efekcie ro

botników, chłopów itd. do wyjścia w

dniu 1 sierpnia na ulicę dla zadokumen

towania solidarności proletarjatu prze
ciwko wojnie i ciężarom wojennym.
Dzień 1 sierpnia ma być międzynarodo
wym dniem walki przeciw wojnie i in

terwencji w stosunku do Sowietów.

Niewątpliwie policja zajmie się kol

porterami agitacyjnych ulotek komuni

stycznych.

Otrzymują dotychcźas stale pracę robotnicy,
nieraz pracując po 8 tygodni, jak z grupy osła

wionego Lisieckiego i P- radnego z ul. Król.

Jadwigi z grupy N. P. R-, kandydata na fotel

radcy miejskiego. Czy możeby p. wiceprezy
dent Juengst ja'ko decernent tego wydziału
(tabory miejskie) zbadał tę sprawę i ukró cił

samowolę pewnych panów i zakulisowe w pły
wy polityczne? Sądzimy, że odpowiednie czyn
niki wyświetlą tę sprawę, bo my możemy słu

żyć dowodami i nazwiskami.

Konsekracja kościoła. W pobliskiem Du

sznie odbyła się uroczysta konsekracja ko 

ścioła oraz ołtarzy. Aktu konsekracji dokonał

wizytujący diecezję J. E, ks. biskup Antoni

Laubitz. Podczas uroczystości odprawił mszę
św. ks. prob. Schmidt z Bieganowa, zaś pod
niosłe kazanie wygłosił ks. prałat M. K ow alski

z Trzemeszna. Porządek podczas ccrcinotlji
konsekracji utrzymywało trzemeszeńskie K u r

kowe Bractwo Strzeleckie. Po udzieleniu prze
szło 300 wiernym sakramentu bierzmowania

opuścił ks. biskup Duszno, żegnany owacyjnie
przez parafjan z ks. prob. Bogaczem na czele.

Zmiany własności, W tych dniach nabył od
siodlarza p. Michalskiego (ul. św. Jana) dom za

cenę 9.500 zł p. Stanisław Rymarowicz z Po

znania. - Browar ,,Am eryka" nabył drogą
kupna od dotychczasowego właściciela p. Ła -

damaja p. Dembiński z Poznania. Na posiedze
niu sądu grodzkiego w Trzemesznie, odbytem
w pobliskiem Jastrzębowie, nastąpił przetarg
przymusowy 196-morgowego gospodarstwa bez

inwentarza martwego, żywego i plonów, w ła 

sność rolnika Niirnberga, Wymienione gospo
darstwo kupiła za cenę 30.000 zł kasa oszczę
dności powiatu inowrocławskiego.

Rodoino.
Z zebrania ,,Sckołau w ObomikEch. Obra

dom nadzwyczajnego walnego zebrania Tow.

gimn. ,,Sokół'1 przewodniczył prezes okręgowy
p. prof. Roskosz z Rogoźna. Do pióra powoła
no p. Marjana Szczepaniaka, na ławników pp.
Rosochowicza i Ulatowskiego. Po odczytaniu
protokółu w poczet członków zapisano pp.:
Cyrankowską, Dobrzyckiego, Drobnika i Lis-

kowiaka. Większością głosów dokonano wybo
ru prezesa i wiceprezesa. Prezesem został p,
Czesław Rosochowicz, a wiceprezesem p. Ed.

Dondajewski. C złonkiem honorowym mianowa

no p. St. Turnego. Program obchodu 35-lecia
istnienia gniazda obornickiego w myśl referatu

p. Szczepaniaka zatwierdzono. Uroczystość od

będzie się 2 sierpnia br.

Stolarze ziem zachodnich radzili.
Swarzędz. W ub. niedzielę obradował w

Swarzędzu pod Poznaniem walny zjazd delega
tów Chrzęść. Związku Cechów Stolarskich i po
krewnych zawodów Zach. Ziem R. P.

Po wysłuchaniu uroczystej mszy św., udali

się delegaci w pochodzie do sali Hotelu P o l

skiego.
Zjazd powitał im. cechu swarzędzkiego cech-

mistrz p. Suchocki, poczem obrady zagaił prezes
Związku p, Stanisław Libera z Poznania.

Zko le i nastąpiły przemówienia powitalne,
a następnie p. architekt Węcławski wygłosił
interesujący i aktualny referat na temat ,,Za
gadnienia doby obecnej w stolarstw ie”.

Po wysłuchaniu referatu p, Węcławskiego
i przeprowadzeniu dyskusji nad nim, zjazd
uchwalił następującą rezolucję:

Zebrani na walnym zjeżdzie delegaci Cechów
Stolarskich Poznańskiego i Pomorza, uchwalają
jednogłośnie:

1. Domagamy się niezwłocznej nowelizacji
obecnego systemu podatkowego, a szczególnie
podatku przemysłowego. Domagamy się rew izji
średniej dochodowości naszych warsztatów

oszacowanych niesłusznie na 15 proc. od uzy

skanego obrotu, gdy w istocie dochodowość
ta nie wynosi dziesiątej części tego oszacowania.

Domagamy się powołania do komisyj szacunko

wych prezdstawicieli drobnego rzemiosła, by
szacowania dochodów i obrotów naszych przed
siębiorstw b yły sprawiedliwsze.

Domagamy się powołania dalszych komisyj
odwoławczych dla podatku przemysłowego i do-

chodowego, oraz częstszego niż dotąd zwoływa
nia komisyj szacunkowych i odwoławczych, by
podołać mogły swym obowiązkom.

Domagamy się, by władze skarbowe respek
towały wyroki sądu najwyższego, szczególnie
wyroku dot. niezaliczenia właścicieli warszta

tów osobiście pracujących do liczby robotników

przy ustalaniu kategorji świadectw przemysło
wych. Domagamy się najusilniej doraźnych ulg
podatkowych do czas u wprowadzenia w życie
reformy obecnej ustawy podatkowej.

2. Domagamy się rew izji ustawodawstwa

socjalnego i doraźnego obniżenia składek pobie
ranych przez kasy chorych.

3. Domagamy się ochrony celnej naszego
rzemiosła i rewizji zawartego z Niemcami trak
tatu handlowego, który w najwyższym stopniu
zagraża naszym egzystencjom.

4. Domagamy się uruchomienia kredytów
budowlanych i ożywienia prywatnego ruchu bu

dowlanego, choćby drogą znowelizowania do

tychczasow'ej ustawy, o ochronie lokatorów.
W dalszym ciągu zjazd wysłuchał sprawo

zdań członków zarządu i komisji rewizyjnej,
udzielając wkońcu pokwitowania.

Podczas wyborów do nowego zarządu prze
wodniczył p. Łaniecki z Swarzędza.

Do nowego zarządu weszli pp.; Stanisław L i

bera Poznań, Wolsztyniak Poznań, Maciejewski
Poznań, Józef Zakrzewski Gniezno, Leon K ali
szewski Września, Jankiew icz Środa, Tomiak
Rawicz i Suchocki Swarzędz. Jako delegata
Związku do Rady Polskiego Rzemiosła Ziem.

Zach, R. P . w Poznaniu wybrano p. prezesa
Liberę.

Zjazd powierzył swemu zarządowi zbadanie

i przygotowanie sprawy stałych jesiennych wy
staw meblowych,

'

Ponadto w toku dyskusji zjazd w trosce

o podniesienie rzemiosła stolarskiego, apelował
do delegatów, by wpływnęli na ccchmistrzów,
by ci przyjmowali uczniów z świadectwem
u'kończenia conajmniej 7-klasowej szko ły po
wszechnej.

Poznań. W tych clniach aresztowano

we Warszawie znanego z różnych afer
na bruku poznańskim Stefana Aulicha,
który czując, że w Poznaniu grunt mu

się usuwa pod nogami, przeniósł się do

stolicy, gdzie założył dom handlowy pod
firmą ,,Stefan Aulich i Ska11. Areszto
wanie Aulicha nastąpiło wskutek nie
stawienia się tegoż na rozprawę karną
o oszustwo w Poznaniu. Dla ścisłości
trzeba zaznaczyć, że Aulich nie pocho
dzi z Poznańskiego i nie posiada oby
watelstwa polskiego.

W roku 1928 założył A. dom handlo

wy pod firmą ,,W. Kasprowicz". Po do
konaniu szeregu oszustw drogą pobra
nia kaucyj od pracowników, zaliczek na

koszty udzielenia pożyczek hipotecz
nych itd. przeniósł się aferzysta na A-

leje Marcinkowskiego lla , następnie na

Wildę, ^dzie przy ul. Filareckiej nr. 2

kontynuował swą oszukańczą działal
ność. Z kolei zamieszkał niebieski ptak
z kochanką w hotelu ,,Polonia111, poczem
przeniósł się do Torunia, gdzie w hote
lu ,,Pod Orłem" grał rolę wielkiego ka

pitalisty. Po powrocie do Poznania za

łożył Aulich przy współpracy Władysła
wa Szczepańskiego, właściciela biura

pośrednictwa przy ul. Kantaka 5, dom

handlowy przy ul. Fr. Ratajczaka 9,
pod firmą ,,Labora". Tutaj jednak na

kryła oszusta policja.
Prowadząc swą oszukańczą działal

ność na terenie Poznania, poszkodował
oszust w samem mieście około 50 osób

itonakwotyod300do4000zł.
Ostatecznie jednak miarka się prze

brała.
Dziś już siedzi Aulich za kratami i

czeka na wymiar sprawiedliwości za

wszystkie swe oszukańcze afery.



Nr. 169.
,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 25 lipca 1931 r. Str. 7.

ZQrudziqdza
Nocny dyżur aptek. Do 25 bm. nocny dy

żur pełnią apteki ,,Pod Gwiazdą'*, ul. Cheł
mińska i ,,Pod Koroną", ul. Wybickiego.

,,Od Naszego Morza". Opuścił prasą dru

karską nr. 14 ,,0d Naszego Morza", pismo ilu

strowane, dw utygodnik, prze znaczony dla mło

dzieży polskiej, redagowane przez p. A . No

wickiego, który zawiera treść następującą: ,,Na
letnisko'* nap. Ja n Leśniak - Wąbrzeźno, ,,Ave
Polonia" (Morituri te salutant - w dzień ro

cznicy plebiscytowej - Brugar ,,Bitwa pod
Grunwaldem" Wł. Anczyca, ,,Znaczenie floty
handlowej dla Polski" (został odznaczony
pierwszą nagrodą w nieustającym konkursie)
Maciej Piotrowicz - Grudziądz, piękne udatnc

wiersze z rycinami - J . Ryżewskiej, ,,Wisłą do

grodu wawelskiego", ,,Lecznictwo ludowe na

Kaszubach'* nap. Jan Patok, a swą ,,Pierwszą
podróż opisuje Zygmunt Adaszewski. Piękne
ryciny z Zakopanego i z nad naszego polskie
go morza — oto piękna całość tego przemiłego
i sympatycznego pisemka, które szan. naszym
czytelnikom i w-ychowawcom młodzieży serde

cznie polecamy. Adres ,,Od Naszego Morza":

Grudziądz, Rynek 15 I p., telefon 713.

Z/'entury ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gru-

dziądzu. Dla wygody Szan. naszych Czytelni
ków w Grudziądzu urządziliśmy agentury w

różnych częściach miasta, gdzie zapisać można

,,Dziennik Bydgoski 1 lub kupić pojedyńczy
egzemplarz, Filja ,,Dziennika Bydgoskiego" w

Grudziądzu znajduje się przy ulicy Groblowej
nr. 5, telefon 294. Załatwia wszelkie sprawy na

miejscu, przyjmuje abonament i wszelkie ogło
szenia do ,,Dziennika Bydgoskiego". Agentu
ry prowadzą pp.: Bieńkowski, ul. Marszałka
Focha 1 (skład wyrobów tytoniowych), Roz-

miarek, ul. Hallera 18a (skład kolonjalny), Kru 

szona, ul. Toruńska 22 (skład wyrobów tyto
niowych), Piłat, ul. Toruńska (s'kład papieru),
Jarzębowski, ul. Czerwonodworna (skład ko

lonjalny), Jankowski, ul. Chełmińska (skład
kolonjalny), Zabrocki, uL Chełmińska (kiosk
wyrobów tytoniowych), Konarkows'ka, ul.
Mickiewicza (kiosk wyrobów tytoniowych),
Łykowski, ul. Mickiewicza (kiosk wyrobów ty
toniowych), kio sk w urzędzie pocztowym I, ul.

Mickiewicza, Gawroński, ul. Kościuszki (skład
kolonjalny), Krużyriska, Plac 23 Stycznia (po
czekalnia tramwajowa), Krużyńska, ul. Wybi
ckiego (kiosk gazetowy), Borowczyk, ul. Wy
bickiego (kiosk gazetowy), Majewicz, ul. L i

powa (r^g ul. Fortecznej), Wróblewski, ul. L i

powa ('kiosk wyrobów tytoniowych) oraz

,,Wielkopolanka", Plac 23 Stycznia, ,,Królew 

ski Dwór", Główny Rynek, poczekalnia auto

busowa, ul. Tuszewska Grobla, Koniecki, ul.

Lipowa, róg Poniatowskiego (Małe Tarpno).

Znamienny znak czasu. Kry zy s mieszkanio

wy daje się także i w Grudziądzu bardzo we

znaki. Na tle kryzysu dochodzi do wielu spo
rów jak i do niejednego bezprawia. Bezpraw-ie
ta kie miało miejsce ostatnio na mająt'ku K un -

terszytyn, własności miejskiej. Pewna bez

domna rodzina, nie mając się gdzie schronić,
wyprowadziła się bez większego namysłu do
t. zw. plewiarni i w niej się zagospodarowała.
Za ową pierwszą rodziną przybyła druga ro

dzina i plewiarnia zaczynała się zaludniać. Nie

pomogły perswazje, groźby, nawet przywoła
na przez zarząd majętności policja. Bezdomni
w plewiarni spokojnie zamieszkują. Nic na

tcm koniec. Do czego w dzisiejszych czasach

,,radosnej twórczości'* dochodzi niech opowie
następujący przykład: Krótko po "okupacji"
plewiarni dalsi bezdomni upatrzyli sobie w

tymże samym majątku lodownię i w niej za

mierzali się ulokować. Ażeby temu zapobiec
j nie narażać się na dalsze próby okupacji"
Kuntersztynu, zabrano się do — rozbiórki o-

wej nieszczęsnej lodowni. Do tego więc już
dochodzi, że chcąc się ratować przed szerzą-
cem się bezprawiem, trzeba ,,zagrożone" b u 

dynki rozbierać.

Z życia Jazdy Sokolej. Zgodnie z rozkazem

'D. O, K . nr. VIII. odebrano Tow. gimn. ,,So
kół" Grudziądz V. (Jazda Sokola) prawo ko 

rzystania z koni wojs'kowych do ćwiczeń i de
filad. Temsamem uniemożliwiono członkom
Ja z d y Sokolej uprawianie przysposobienia
wojskowego, które od szeregu lat pod okiem
instruktorów wojsko'wych uprawiali. Zakaz ten

jest właściwie nieuzasadniony i ma jedynie na

celu ,,zagnanie** członków Ja zdy Sokolej w

szeregi ,,Strzelca". Zdawaćby się mogło, że

wydaniem takiego rozkazu Jazda Sokola stra

ciła prawo bytu. Jednakże tak się nie stało.

Przeciwnie — Jazda Sokola obrała sobie inne

pole działania, ufna, że burzę tą przetrwa, jafe
już So kół wogóle niejedną za wieruchę prze 

trwał. Pracę w nowym kierun'ku zapoczątko
wano strzelaniem ćwiczebnem z broni mało

kalibrowej, które odbyło się na strzelnicy Bra

ctwa Strzeleckiego i to na stanowisku p. Czap-
czyka. W strzelaniu brało udział 30 członków
z prezesem p. Federskim i komendantem p.
Skowrońskim na czele. Po skończonem strze 

laniu odbył się w sali strzelnicy wieczorek to

warzyski.
Kina: Apcllo - ,,Kobieta, która się śmieje".

Gryf - ,,Spętana miłość"; dobry nadprogram.
Orzeł - ,,Księżniczka Trulala".

Kradzieże, Kłosow ska Helena, kierowni
czka Wielkopolskiego s'kładu kawy, zemeldo-
wała kradzież cukierków wartości 62,50 zł ze

sklepu przy ul. Mickiewicza 21. Redman Her

man, zamieszkały przy ul. Lipowej 44, zamel

dował kradzież czereśni z ogrodu, wartości
30 zł.

Awantura na Rybim Rynku na tle niezapła
cenia podatku dochodowego, W środę 22 bm.

przybyło dwóch urzędników egzekucyjnych na

Rybi Rynek, gdzie mieli wykonać egzekucję na

handlarce p. Marjannie Dymarkowskiej, klćra
trudni się od przeszło lat 16 handlem rybami.
Urzędnicy egzekucyjni zabrali z szuflady sto

łu handlarki Dymarkowskiej około 84 zł go
tówki na rzekomy podatek dochodowy, przy-
czem podobno popchnęli handlarkę. C i sami

urzędnicy udali się dalej do innego handlarza

i chcieli także zająć towar, co im się nie uda

ło, zostali bowiem bardzo dotkliwie pobici.
Jesteśmy zdania, że urzędnicy miejscy nie po
w inni egzekwować na publicznem miejscu pod
czas targu, gdzie jest wielki ścisk publiczności.

Mistrzostwa pływackie sekcji pływackiej
Sokoła I, W niedzielę 26 bm. odbędą się na

jeziorze w Rudniku o godz. 3 po poi. mistrzo

stwa pływackie sekcji z następującym progra
mem: młodzież do lat 16 -50 mtr. styl klasy
czny i ICO mtr. dowolny; młodzież do lat 18

100 i 200 mtr. klasyczny oraz 200 i 400 mtr.

dowolny. Dla młodzieży oraz panów pierwszy
krok pływacki 100 mtr. styl dowolny i kla

syczny. Dla panów'do lat 21: 100, 200 i 400

mtr. klasyczny oraz 200 i 400 mtr. dowolny.
Dla rezerwistów 100 mtr. dowolny. Dla wszy
stkich 100 mtr. na wznak i skoki dowolne z

trampoliny. Dla pań pierwszy krok pływacki
50 mtr. dowolny i klasyczny. Dla pań 100 i 200

mtr. klasyczny oraz 100 i 200 mir. dowolny.
Prz y większej ilości zawodników odbędzie się
800 mtr. styl dowolny dla panów. Zgłoszenia
zawodników przymuje prezes p. Banaszak, ul.
Mickiewicza 4 (skład cukierków) do piątku
godz. 7 wiecz. Zbiórka zawodników w niedzie

lę o godz. 1 w poł. przy strzelnicy (wylot ul.

Chełmińskiej).

'Eforansaics.
Dyżur aptek. Od dnia 23 bm. dyżuruje ap

teka ,,Pod Lwem", ul. Królowej Jadwigi.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

W sobotę 25 bm o godz. 20 premjera słyn 

nej operetki O. Straussa ,,Czar walca" z p.
Leonowicz w popisowej roli dyrygentki orkie

stry damskiej, reżyserem Zdzitowieckim jako
,,księciem-małżonkiem\ p. Borowską w roli

księżniczki i pp. Zarembiną, Józefowiczem,
Olędzkim, Lenczewskim, Tatarkiewiczem w

szeregu interesujących postaci przedwojennego
życia wielkich dworów panujących. Malowni

cze tańce z pp. Grossówną i Glińs'kim na cze 

le, Dyryguje prof. A . Wiliński.
W niedzielę 26 bm. o godz, 16 pożegnalne

przedstawienie ,,K ry si leśniczanki" .

Z Urzędu Stanu Cywilnego. W czasie od 12

do 18 lipca rb. urodziio się 7 chłopców, 10

dziewcząt - rezem 17 dzieci. Zmarło 6 męż
czyzn, 3 kobiety, 11 dzieci - razem 20 osób.
Ślubów zawarto 4,

Zebranie Cechu fryzjerskiego. W sali ho
telu Mazowieckiego w Toruniu odbyło się ze 

branie Cechu fryzjerskiego, które zagaił star

szy Cechu Ebert witając przybyłych p .radcę
Janowskiego, przedstawiciela izby rzemieślni

czej p. Molina i prezesa okręgu pomorskiego
cechów fryzje rskich p. Nowakowskiego z G ru 

dziądza. Po odczytaniu protokółu z ostatniego
posiedzenia wręczono p. Staw ikow skieniu z

Chełmży dyplom, przyznany przez 'Izbę Rze 

mieślniczą oraz Związek Cechów Fryzjerskich
na Pomorzu z okazji 25 rocznicy należenia do

cechu. Następnie po złożeniu życzeń jubilato
wi p. radca Janowski wręczył uczniowi Za-

błońskiemu za pilność w nauce i okazane zdol
ności nagrodę p. wojewody w postaci pięknego
zegarka. Zkolei p. Ebert złożył sprawozdanie
z ostatniego zjazdu w Gdyni, poczem omówio
no szereg spraw organizacyjnych, m. in. po
stanowiono w najbliższym czasie, urządzić spe
cjalny kurs trwałej ondulacji wodnej. W wy
niku przeprowadzonycli wyborów uzupełniają
cych do zarządu starszym cechu wybrano p.
Ludwika Wierzchowskiego, zaś członkiem za

rządu p. Chojnackiego.
Na csatnim targu zanotowano w Toruniu

następujące ceny: śmietana 2—2,40 zł, k u ry
2,50-3 zł, kurczęta para 3 zł, gołębie para
1j60 zł, kaczki 3 zł, masło 1,80—2 zł, jajka 1.50

do 1,60 za mendel; za warzywo płacono: faso
la 0,20. kala fio ry 0,10—0,40, kala repa 0,15, o-

górki 0,70 za mendel, kapusta biała główka
0,20, słodka 0,25, szpinak, ziem niaki 0,05—0,07,
sałata 0,05, grzyby prawdziwe 0,50, jabłka 0,20
do 0,50, gruszki 0,30 -0 60, czereśnie 0,60, ma

liny 0,70, jagody czarne 0,30, poziomki 1 zł,
zaś ryby notowano: sandacze 2—2,50. szczupa
ki 1,30—1,50. liny 1.30, ryby białe 0,50—0,60
i śledzie 15 gr za sztukę.

Adwokat Czypicki z Wąbrzeźna
sprzeniewierzył 250 tysięcy złotych.

Wąbrzeźno. Według krążących po mieście

pogłosek, adwokat Czypicki z Wąbrzeźna
miał uciec zagranicę i to do Szwajcarji. Po

krzywdzonych ma być wielu ludzi po kiika
i kilkanaście tysięcy złotych. Suma nadużyć
ma sięgać razem 250 tys. zł.

W aferę Czypickiego ma być zamieszany
naczelnik sądu grodzkiego Libal, który w

związku z tem został zawieszony w urzędo
waniu. Z powodu toczącego się śledztwa s zc ze 

góły sprawy trzymane są w tajemnicy.

XKoścterzumu.
Występ teatru grudziądzkiego. Zespól te

atru grudziądzkiego wystawi! na dziedzińcu

gimnazjalnym widowisko plenerowe p. t. .,O g
niem i mieczem ". Widowisko niecodzienne

zgromadziło tłumy widzów, żądnych wrażeń.

Nadzwyczaj efektownie wypadła obrona dwo
ru i atak huzarji. Podziwialiśmy piękne i barw

ne staropolskie stroje.
Ulica Wilsona. K u uczczeniu pamięci pre

zydenta Stanów Zjednoczonych uchwali! ma

gistrat jednogłośnie nazwać ulicę Długą - ulicą,
prezydenta Wilsona.

Z rady miejskiej. Ostatniemu posiedzeniu
rady miejskiej przewodniczył p. Glazik w miej
sce p. K . Wędlikowskiego, krory urząd prze
wodniczącego zło żył. W spraw-ie budowy f *-i-
damentu dla p. Skaji uchwalono, aby miasto

wystawiło nowy fundament na przeznac zonem

dla niego miejscu, przez co uzyskałoby dla bu

dującego się ,,Placu Wolności" jeszcze kawał

ziemi. W sprawie zmiany regulaminu o odda
waniu robót i dostaw zabrał glos radny p.
Gross, stawiając wniosek, by magistrat nie w'y
dawał prac przekraczających kwotę 5000 zł,
bez porozumienia się z radą. Uchw'alono rów 

nież odszkodowanie dla inspektora budowni
ctwa p. Ochoty, który obecnie pełni także

funkcję budowniczego miejskiego, W miejsce
zmarłego p. Szulista, dotychczasowego stróża

nocnego i dozorcę domu ubogich, zamianował

magistrat byłego przodownika policji p. Klem -

sporta.
Ruch turystyczny, W ostatnich tygodniach

wzmógł się ruch turystyczny. Codziennie prze

jeżdża mnóstwo samochodów i motocykli, któ 

re na głównej szosie, przechodzącej przez K o 

ścierzynę, dążą do Gdyni. Pozatem widzi się
wielu harcerzy, a przedcwszystkiem niemiec

kich ,,Pfadfinderów ", któ rzy bądźto pieszo,
bądź rowerami robią w yc iec zki krajozna'wcze
po naszem pięknem Pomorzu.

Ruch budowlany. W ostatnim czasie zniwe

lowano i uporządkow'ano Pla c Wolności, któ ry
przedstawia się obecnie zupełnie porządnie

i służy jako miejsce postoju karuzel, cyrku itd.

Przy placu tym buduje p. Cygert, dzierżawca

rybołóstwa w powiecie kościerskim , kartuzkim
i chojnickim, 3-piętrowy dom mieszkalny, w

którym mieścić się będzie skład sprzedaży
ryb. Na ukończeniu jest również w ielki dom

miesz'kalny p. budown.czego Landowskiego
przy ul. Hallera. Pozatem budują domy mie

szkalne p. Pawelczyk przy ul. Wilsona i p.
Troka przy ulicy Wodnej.

Wiadomości z Tczewa.
Osobiste, Naczelnik urzędu pocztowo-tele-

graficznego nr. 1 p. Feliks Brandl rozpoczął
6-tygodniowy urlop wypoczynkowy z dniem
19 lipca br. Zastępuje go na czas urlopu p. K .

Litarowicz.

Żniwa już się rozpoczęły. Rolnika czeka

wytężona praca. W powiecie tczewskim żniwa

już się rozpoczęły. Praca ciężka, ale radosna.

Naogół zdaje się, że zbiory będą dość dobre.
Deszc ze , ciągle przepadające w różnej porze
dnia lub nocy, zwiększają pracę. Rolnik musi

się wysilać, aby jak najprędzej zboże skosić
i suche zwieźć do stodoły. Ceny za zboże są
tak niskie, że osiągnięta gotówka ledwo star

czy na zapłacenie podatków i opędzenie naj
konieczniejszych potrzeb życiowych.

Zebranie Tow. św. Józefa Tczew - Nowe-
nu'asto. P rz y udziale 106 członków odbyio się
w salce parafjalnej zebranie tow. Przewodniczył
p. Zimnoch. Skarbnik przedstawił saldo za ub.

kwartał. W kasie znajduje się gotówką 450,06
zł ,a w kasie pogrzebowej 2121,53 zł. Przewo-

dniczący, odczytawszy okólnik zarządu ,,Akcji
Katolickiej", zachęcał do pracy w żwirowni,
przy budowie now'ego kościoła. W wolnych
głosach przemawiali pp. Zimnoch, Krzemienie

c'ki, Bilicki, Rogowski oraz ks. patron. Po re

feracie, który wygłosił ks. patron ku czci 1500-

letniej pamiątki Soboru Efeskiego, zebrani ro

ze szli się do domów.

Zaproszenie do pracy pięknego dzieła na

chwałę Bożą. Komitet budowy nowego ko
ścioła w Nowcmmieście zaprasza jeszcze na

bieżący tydzień chętnych i ofiarnych druhów
do pracy w żwirowni. Praca trwać będzie je
szc ze w dowożeniu piasku i żwiru około 5 dni.
Kto się jeszcze chce przyczynić do tego pięk
nego i zbożnego dzieła na chwałę Bożą, może

się stawić do pracy w ciągu bieżącego tygo
dnia.

Święto staruszków na Nowemmieście w

Tczewie. Stow Pań św. Wincentego a Paulo
Tczew-Nowemiasto obchodziło poraź pierw'szy
dzięki inicjatywie i pod kierownictwem czci

godnego ks. proboszcza Młyńskiego u ro c zy 

stość św. Wincentego a Paulo. Przed południem
odbyło się uroczyste nabożeństwo ze spowie
d zią i komunją św., a po południu po nieszpo
rach zaproszono biednych staruszków w li c z 

bie około 65 osób, których urac zono kawą
i ciastem. Stow. Młodzieży Polskiej Żeńskiej
z abawiało przytem staruszków śpiewem, de

klamacjami, a nawet krótkiem okolicznościo-
wem przedstawieniem. Serce się wprost rado

wało, patrząc na ogólny nastrój i radość tych
biedaków. Wszystkim, którzy przyczynili się
do tego, a szczególnie ks. prob. Młyńskiemu,
najeży się serdeczne ,,Bóg zapiać".

Śmierć dziecka pod samochodem
Grudziądz. Radzyń stał się areną

strasznego wypadku. Na środku głów
nej ulicy bawiła się gromadka dzieci.

Nagle tuż przed dziatwą ukazał się ja
dący szybko samochód. Zanim dzieci

zdołały zbiec, samochód wpadł na nie,
przy ozem pod koła dostało się kilka

pz.icr.i, ni. in. 8 -letui Jerzyk Iruskawa,

który doznał silnego potłuczenia czasz

ki i w kilka godzin później zmarł. Inne
dzieci wyszły z katastrofy bez szwan

ku.
Samochodem, który był własnością p.

Nehringa, kierował szofer W. Pierwszej
pomocy nieszczęśliwemu udzielił dr.

Zieliński z Radzyna.

Teraz już nie zaporom
odnowić przedpłaty
,,Dziennika Bydgoskiego*'
Lis%owi przyjmują
abonament za sierpień —

tylko do 25 -go b. m.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 24 lipca 1931 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: t Kunegundy, Franciszka z Sol.

Jutro: Jakóba. Apostoła, Krysztofora.
Wschód słońca: godz. 4,00.
Zachód słońca: godz. 20,05.

DYŻURY APTEK:

1) Apteka Piastowska, plac Piastow ski,
tel. 682;

2) Apteka pod Orłem, Stary Rynek 14,
tel. 98.

— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn
ku otwarte codziennie od 10--16, w niedzie

le i święta od 11—14.

— Bibljoteka Ludowa, ul. Jana Kazimie

rza nr. 9. Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13, po
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19-

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze
Touring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel. 2256,
od godz. 9—19-ej wydaje zniżki kolejowe —

wszelkie informacje w sprawach turystycz
no-wycieczkowych.

SEATR MIEJSKI.

Dziś, piątek 24 bm. o godz. 20-ej występ
Reduty-Teatru Juljusza Osterwy. Teatr Re

duta znany jest w całej Polsce. Dyr. Teatru

udało się pozyskać Juljusza Osterwę na

dwa dni (piątek i sobota). W ielki artysta
grać będzie fenomenalną swą rolę (Andrze
ja) w komedji p. t. ,,Ładna Historja" (rzecz
rzewna i wesoła). Obsadę Stanowią pp. Dzie

wulska Alina, Sławińska Barbara, Sobot-

kowska Joanna, Zarembina Marja, Zieliń
ska Janina, Girtler Andrzej, Berger Ludwik,
Meller Marjan, Obuchowski Zbigniew, Or

łowski Piotr. Pągowski Konstanty, Szafrań

ski Edmund, Żukowski Feliks. Ceny miejsc
zwyczajne — zniżki nieważne — kredytów-
ki pełnowartościowe.

Teatr pod kopulą gwiaździstego nieba.

Niezwykłą atrakcją dla tych, którzy jesz
cze tego nie w idzieli — zapowiada Teatr

Miejski powtórzenie ,,Krysi Leśniczanki" na

wolnem powietrzu na Stadjonie Miejskim.
Widowisko rozpocznie się o godz. 20-ej.

Teatr rewji ,,Uśmiech Bydgoszczy" gra
dziś poraź ostatni pełną humoru i senty
mentu rewję p. t. ,,Przez dziurkę od klucza".

Od soboty rozpoczyna swe występy gościnne
najznakomitsza gwiazda polskiej sceny

śpiewnej p. Lucy Messal. Wielka artystka
ukaże się w Bydgoszczy kilka razy zaledwie
w towarzystwie sympatycznego tenora scen

warszawskich, premiera ,.Qui pro ąuo", W i

tolda Rychtera, znanego naszemu miastu z

W'ystępów w teatrze m iejskim . Ną pierwszy
hgień znakomita śpiewaczka wybrała świet

ną rewję p. t. ,,Parada gwiazd", którą dyr.
Wolowoski wyposażył w piękną szatę zew

nętrzną, a p. A . Zabojkina w efektowne tań

ce baletowe. W premjerze tej wystąpi cały
zespół ,,Uśmiechu" z pp. Talarico, Celińską,
Ustarbowską i Janeckim na czele.

Na marginesie.
Z listów, nadchodzących do redakcji, po

dajemy dziś poniższy ze względu na jego in

teresujący i aktualny temat ze stanowiska

Społecznego i tow arzyskiego.
Oto co nam pisze jedna z czytelniczek:
Mam córkę 19-letnią. Dziewczyna skrom

na, dałam jej jakie umiałam najlepsze wy

chowanie, chciała zostać nauczycielką, ale

los pokierował inaczej. Bywał w naszym
domu asystent kolejowy, pełniący służbę w

naszem miasteczku na stacji. Młodzi poczu
li do siebie wzajemną sympatję. Chłopak
nie zwierzał się jednak ze swojemi uczucia

mi przed moją córką. Był on z natury bar

dzo nieśmiały, a jeszcze bardziej onieśmie

lało go to, że trudno z płacy około 200 zl

utrzymać dom. A córka moja żadnego po

sagu nie miała. Jestem sama biedną wdo

wą po maszyniście, który zginął przez 3 la- |
ty w katastrofie tranzytowego pociągu na j
Pomorzu.

Tak przez rok trwała ta znajomość o mil- !

czącem wzajemnem kochaniu się. Aż moja
córka zrobiła temu koniec. Pi'erwsza powie
działa mu, że go kocha i pragnie zostać jego
żoną. Chłopak był wniebowzięty. Padł jej
do nóg i w 6 tygodni później było po ślubie.

Od pół roku patrzę tak na nich i nie mogę
sobie wyobrazić szczęśliwszej pary.

Ale teraz też zaczęła się awantura ze

strony osób. które'najmniej mają prawa do

mięszania się do nieśwoich rzeczy. Jak to

na małem miasteczku bywa, dowiedziano

się niebawem, że moja córka pierwsza o-

świadczyła się swojemu mężowi; i teraz ca

le sąsiedztwo huzia na nią jak psy na żyda.
A to że jest bezwstydna - że gwałtem
głupca złapaia - że panna nie powinna się
narzucać kawalerowi — i same takie rzeczy.

Zapewniam Szanowną Redakcję, że w

tem oburzaniu się na moją córkę jest dużo
zazdrości. Bo niejedna ostrzyła sobie zęby
na tego spokojnego j solidnego chłopca, a

dostała go moja córka dzięki temu, że mia

ła odwagę wyznać mu swoją, miłość.

Że plotki zatruwają młodym ich Szczę
ście, tego nie potrzebuję dodawać. Nawet

koledzy mojego zięcia jakby pokpiwali z

niego. Szczęście tylko, że on nie wiele sobie

z tego robi.
Ale proszę, m i powiedzieć, czy m oja cór

ka rzeczywi'ście dopuściła się jakiejś rażą
cej niewłaściwości przez to,,że pierwsza wy
znała miłość kawalerowi, który o nią się
starał, a przynajmniej byłby się chętnie sta

rał, gdyby miał więcej odwagi i lepszą po

sadę? Z poważaniem A. K .

Drażliwe to pytanie i trudną jest na nie

odpowiedź. Bo trzeba tu uwzględnić i zako
rzenione przesądy towarzyskie, i postępu
jące zwycięsko równouprawnienie kobiet.
To też redakcja nasza uchyla się od katego
rycznej odpowiedzi. Ciekawem byłoby jed
nak wiedzieć, co o tej kwestji myślą nasze

czy'telniczki. Otwieramy dyskusję. Tylko
prosimy o spokój i o rzeczową polemikę.

— Osobiste. P . starosta dr. Bereta po
wrócił z urlopu wypoczynkowego i z dniem
20 hm. objął urzędowanie.

- Przeniesienie biur Wydziału Statysty
cznego i Policji Budowlanej. Biura Wydzia
łu Statystycznego przeniesione zostały z ul.

Jana Kazimierza 3 do Ratusza, ul. Jezuic

ka 15, oraz Policja Budowlana przeniosła
swe biura z ul. Długiej 58 na ul. Jana Ka

zimierza 3.

Pielgrzymka do Wilna.
Towarzystwo ,,Pielgrzym" urządza w dn..

11-18 sierpnia br. pielgrzymkę do Wilna.

Wyjazd z Poznania nastąpi dnia 11 VIII.

0 godz. 22.20 do Warszawy, gdzie pielgrzym
ka zatrzymuje się dwa dni. Podróż z War

szawy do W ilna odbędzie się dn. 14 sierp
nia od godz. 9,20 - 18,15. Pobyt 'w Wilnie

1 w okolicy obliczony na trzy dni. Powrót
z W ilna do Poznania pociągiem pospiesz
nym dn. 18 sierpnia o godz. 13,55.

Bilet kolejowy-zniżkowy wraz z koszta

mi pielgrzymkowemi wynosi dla członków

Towarzystwa w kl. III zl 87,—, w II z! 128,—;
dla nicczłonków w kl. III zl 92,—, w II zl

133,- . Kierownictwo pielgrzymki może po
lecić tanie kwatery i jadłodajnie.

Zapisy przyjmuje do dnia 3 sierpnia Se

kretariat Tow. ,.Pielgrzym" - Poznań, ul.
Św. Józefa 5. Późniejszych zgłoszeń nie u-

względnia się. Pielgrzymce przewodniczyć
będzie wicepatron Towarzystwa ks. dyr
W ołkowski.

— Targ na zwierzęta. Magistrat miasta

Bydgoszczy przypomina, żc we wtorek dnia

28 bm. odbędzie się na targowisku Bzeźni

Miejskiej targ na zwierzęta jak świnie, pro
sięta, cielęta, owce i kozy.

'

- Zarządzenia na czas regat wioślar-
skich. Inspekcja Dróg Wodnych podaje, do

wiadomości interesowanym, iż z powodu
mających się odbyć w porcie wewnętrznym
w Brdyujściu w dniu w dniu 25 i 26 lipca br.

regat wszechpolskich, wstrzymuje s'ę ze

względu na bezpieczeństwo publiczne ruch

statków i tratew na tej przestrzeni w sobotę
w dniu 25 lipca od godziny 3-ej popołudniu,
w niedzielę dnia 26 lipca przez caly dzień.

Ruch statków pasażerskich może odbywać
Się w sobotę do przystani w Łęgnowie, tu

dzież wzdłuż północnego brzegu portu w

przestrzeni wody oddzielonej od brzegu pa
sem tratew, w niedzielę zaś tylko do przy
stani w Łęgnowie.

Szalbierz - czy niedołęga ?
W piśmie nam przesłanym wywodzi

p. T . K . (nazwisko znamy) następujące
żale pod adresem szumnej firmy ,,Re
produkcy'jny' Zakład Portretowy Folo-
nit" w Kielcach następujące żale:

Jeszcze w grudniu zeszłego roku, wi
docznie obałamucony przez podróżują
cego agenta, oddal wymienionej firmie

kieleckiej do sportretowania jedyną fo

tografię szwagra, ofiary majowego prze
wrotu. Gotówka 5 złotych została na

tychmiast na miejscu złożona. Minęły
dnie, tygodnie i miesiące - - a reproduk
cji fotografji jak nie ma — tak nie ma.

P. T . K . przedłożył naszej redakcji sze

reg ko-respondentek, najstarszych z ma

ja, że agent z zamówioną fotografją już
jecłzie. Mimo że podróż z Kielc do Byd
goszczy trwa niecały dzień, agent do

tychczas w' Bydgoszczy nie stanął. B li

żej w każdym razie do firmy ,,Polonit"
ma kielecki p. prokurator, który mamy
nadzieję wniknie w jej przewlekłe i

ciemne operacje.
Pod adresem Bydgoszczan w każdym

razie jedna rada: Nie szukajcie daleko
zakładów' fotograficznych — macie wła
sne na miejscu.

Długodystansowe mistrzostwa
pływackie w Bydgoszczy ?

Jak się dowiadujemy od Zarządu Pomor

skiego Okręgowego Związku Pływackiego.
Polski Związek Pływacki w Warszawie

zwrócił się. do okręgu pomorskiego z propo

zycją powierzenia organizacji wyżej w'spo
mnianych mistrzostw. Zarząd Okręgu Po

morskiego w yraził gotowość zorganizdwa
nia tej imprezy i to na torze regatowym w

Brdyujściu, który' wyposażony jest w krytą
trybunę oraz wspaniale hangary i szatnie.

Termin mistrzostw naznaczony jest, na

niedzielę dnia 30 sierpnia rb.

Spodziewać się należy, że Polski Zw ią
zek Pływacki po uzgodnieniu wysuwanyc'h
warunków powierzy Okręgowi Pomorskie
mu organizację zawodów. Fakt ton powita
Bydgoszcz niewątpliwie z wielkiem zado

woleniem, żc poza regatami przypada jej w

udziale druga bardzo poważna impreza o

charakterze ogólnym.

8eii isitsolslie
o mistrzostwa PolsHI

w niedzielę,dnia26-go lipca r.b .

na torze regatowym W Brdyujściu.
10050)

— Wycieczkę iamilijną do ogrodu restaura

cyjnego w Osowej Górze (przy żelaznym mo

ście za 6-tą śluzą) urząd za w niedzielę, dnia
26. bm. Polski Związek Zaw. Drukarzy (dawn.
Stow. Drukarzy). Moc urozmaiceń. Zbiórka
0 godz. 9 rano przy ul. Św. Trójcy róg Jackow

skiego, skąd nastąpi wymarsz przy dźwiękach
zespołu mandolinistów. Gości i sympatyków
jak najuprzejmiej się zaprasza.

— Zabawa taneczna w Strzelnicy. W so

botę dnia 25 b. m. odbędzie się w wielkiej
sali Strzelnicy zabawa taneczną przy udzia
le dobrej orkiestry jazzbandowej. Wstęp 50

groszy.
o------

Obława policyjna
za samochodami i rowerami.

- Dnia 23. bm., policja tutejsza przeprowadza 

ła na ulicach miasta obławę za samocnodami
1 rowerami, celem wylegitymowania właścicie
li i kierowników, czy są w posiadaniu papie
rów rejestracyjnych i prawa do kierowania sa

mochodem.

Wynik był taki, że ujawniono około 60 wy
kroczeń tego rodzaju.

Niektórych ukarano doraźnie, 'która to ka 

ra jest łagodniejsza, innych, w ięcej opornych
oddano pod sąd, gdzie czeka ich kara surowa.

Policja zamierza częściej takie obławy urzą
dzać, wobec czego ostrzegamy ws zystkich tych,
którzy nie są w posiadaniu potrzebnych pa
pierów, aby' się o nie postarali.

Komu d ziś wierzy
Na mocy ustawy prasowej zniewoleni je

steśmy zamieścić następujące sprostowanie:
W numerze 156 ,,Dziennika Bydgoskitgo"

z dnia 10 lipca 1931 r. ukazał się a:U'kuł p, t

,,Na tcnącym okręcie tak bywa, Sanacymę
związki urzędnicze topnieją", w którym to ar

tykule podano nieprawdziwe dane, dotyciace
Związku Pracowników Poczt, Telegrafów

'

Te 

lefonów Rzec zypospolitej Polskiej,
W artykule tym czytamy, że ze Związku

Pracowników Poczt, Telegrafów i Telefonów ,

opanowanego przez posła sanacyjnego St.ingre-
ciaka, wystąpiio około 900 pracowników, mię
dzy innemi cały okręg lwowski.

Otóż nieprawdą jest, aby ze Związku Pra

cowników Poczt, Telegrafów i Telefonów

Rzplitej Polskiej wystąpiło około 900 pracowni
ków, w szczególności nieprawdą jest, aby wy

stąpił cały okręg lwowski, natomiast prawdą
jest, że w dniu 10 lipca 1931 r. lista członkó'w

Związku wykazuje o 46 nazwisk więcej, niż

lista według stanu z dnia 1 czerwca 1931 r.

Zarząd główny
Zw iązku pracowników poczt, telegr. i telefonów

w Warsza wie.
* *

*

Od siebie dodajemy, że korespondent war

sza wski, podając nam w'iadomość o topnieniu
zw ią zku pocztowców', wyraźnie powoływał się
na ,,Gazetę Warszawską". - Red,

Z uroczystości otwarcia obozów akademickich w Solcy Kujawskim.

Jedna z kompanii Legii Akademickiej. Podczas palowej Mszy św.
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Kino Krisfal
Pocz. o godz. 7 19
w niedzielę od 3,20.

Dziśwpinidehpremjera
Najwspanialszego i najpotężniejszego arcydzieła dzwiękowo-
śpiewnego zaćmiewające inne artyzmem i techniką! Najlepszy
film świata, przemawiający do dusz i serc wedł. słynnej pow.

JSdny Ferber przetłumaczone na wszystkie prawie języki p. t.
,,Siatek Komediantów"

W rolaćh głównych

Laura La Plante
Józef Schildkraut mm.

zobaczyć własnerai oczyma!
Miljony dolarów wydane na ten

film nie poszły ńa marne 1

Program
wszechpolskich regat o mistrzostwa Polski

w Bydgoszczy.
Sobota, dnia 25 lipca 1931 r.

Bieg 1- Godz. 16,00. Jedynki pań. Bieg o na

grodę przechodnią.
Bieg 2. Godz. 16,15. C zwórki pólwyścigowe

pań. Bieg o nagrodę przechodnią
ofiarowaną przez d-ra E'ug. Czay-
kowskiego.

Bie g 3. Godz. 1G,30- C zw órki pólwyścigowe.
Bieg dostępny dla Klubów wojsk.

Bieg 4. Godz. 16,45. Czwórki Pólwyścigowe.
Bieg o nagrodę przechodnią, ofia 

rowaną przez Zarząd Banku M.

Stadthagen T. A. w Bydgoszczy.
Bieg 5. Godz. 17,00- C zw órki pólwyścigowe.

Niedziela, dnia 26 lipca 1931 r.

Bieg i . Godz. 15,00, Ósemki nowicjuszy.
B ie g o nagrodę wędrowną, ofiaro

waną przez Dyrektora U. Państwo

wego Urzędu Wychowania Fizycz
nego i Przysposób. Wojskowego.

Bieg 2. Godz. 15,15. Dwójki. Mistrzostwo

Polski, Bieg o nagrodę przechod
nią dyrektora Syrowatki z Pol
skich Hut. Szkła, Krosno.

Bieg 3. Godz. 15,30. Jedynki. Mistrzostwo
Polski. Bieg o nagrodę przechod
nią, ufundowaną przez Magistrat
m. Bydgoszczy.

Bieg 4. Godz. 15,45. Czwórki wagi lekkiej.
Bieg 5. Godz. 16,00. D wójki podwójne młod

szych. Bieg o nagrodę przechodnią,
ufundowaną przez Maksymiljana
Stiirmera, prezesa P. T . W. ,,Try
ton" w Poznaniu.

Bieg 6. Godz. 16,15. Jedynki nowicjuszy.
B ie g o nagrodę przechodnią, ofia-

, rowaną przez T-wo Śpiewacze ,,Lut
nia" w Bydgoszczy.

B ie g 7. Godz. 16,30. Czw órki, Mistrzostwo

Polski. Bieg o nagrodę przechod
nią.

Bieg 8. Godz. 16,45. Ósemki młodszych.
Bieg o nagrodę przechodnią, ofia

rowaną przez ,,Dziennik Bydgo-ski"
Bydgoszcz.

Bieg 9- Godz. 17. Czwórki bez sternika.
Mistrzostwo P olsk', Bieg o nagro

dę przechodnią Koła Senjorów
Warsz. T-wa Wioślarskiego.

Bieg 10. Godz- 17,15. C zwórki. Bieg dostęp
ny dla klubów wojskowych.

Bieg 11. Godz. 17,30. Czwórki pań. Mistrzo.

siwo Polski, Bieg o nagrodę prze
chodnią wiceprezeski W. K . W.

Wandy Kryńskiej.

Bieg i2. Godz. 17,45. Je dynki młodszych.
B ieg o nagrodę przechodnią.

Bieg 13. Godz. 18,00. Czwórki nowicjuszy.
Bieg o nagrodę przechodnią, ofia

rowaną przez M. Wierzbickiego z

Bydgoszczy.
Bieg 14. Godz. 18,15. D wójki podwójne. Mi

strzostwo Polski. Bieg o nagrodę
przechodnią, ufund. przez Maksy
miljana Garsteckiego, wiceprezesa
Kl. Wioślarskiego z 1904 r. Poznań.

B ieg 15. Godz. 18,30. D w ójki bez sternika.
Mistrzostwo P olski. Bieg o nagro
dę przechodnią Związku Fabrykan
tów w Bydgoszczy.

Bieg 16. Godz. 18,45. Czwórki młodszych.
Bieg o nagrodę Prezesa P. Z T . W'.
Józefa Radwana.

Bieg 17. Godz. 18,45. ósemki. Mistrzostwo

Polski Bieg o nagrodę p. Prezy
denta Rzeczypospolitej, prof. Ign a 

ce-go Mościckiego.

— Wypogodziło się. Temperatura podnosi
się. Dziś, w piątek, przed południem o godz.
10-ej wynosiła 26 stopni Celsjusza. Wiatry
słabną. Pogoda słoneczna, w edług danych pań
stwo wego instytutu meteorologicznego, potrwa
kilka dni.

— Trzeci nadzwyczajny koncert w Teatral-

ce. Po dwóch odwołanych zapowiedziach
z powodu niepogody doczekali się wreszcie

melomani Bydgoszczy strawy duchowej w Tea-

tralce. Po długotrwałych deszczach był to

pierwszy dzień pogodny i słoneczny, to też kto

tylko wolną znalazł chwilę'spieszył do Teatral-

ki, któ ra zasłużonem cieszyła się powodzeniem.
Pod osobistą dyrekcją por. kapelm. Grabow

skiego w ykonała orkiestra piękne utwory mu

zyczne, za co należy się szczere uznanie. Wol

ny wstęp na koncerty nadzwyczajne oraz obni
żone ceny pozwalają każdemu chociaż przez
k ilka chwil zapomnieć o troskach codziennych.

Znaleziono portm onetkę z zaw arto

ścią guldenów gdańskich i 15 rubli w zło

cie. Właściciel może odebrać ją u p. St. Ru-

daka, zakład kuśnierski, ul. Dworcowa 70.

— Nagłe zasłabnięcie z wycieńczenia. Dnia

22 bm., w godzinach popołudniowych zasłabł

nagle na ulicy z wycieńczenia jakiś człowiek,
którego odwieziono karetką pogotowia do szpi
tala miejskiego. Po zastosowaniu odpowie
dnic h zabiegów, odprawiono biedaka, którym,
ja k stwierdzono, był 32-letni Zygmunt Sosnow 

ski, bezdomny i bez stałego miejsca zamie

szkania. Możeby Opieka Społeczna zajęła się
tym biedakiem.

—. Kradzież w jadłodajni, W jednej z tu

tejszych jadłodajni skradziono p. Janowi Neu-

mannowi, zamieszkałemu przy ul. Cieszkow

skiego, kapelusz i rękawiczki, wartości 76 zł.

Nadzwyczajny pociąg na regaty
wszechpolskie.

Dyrekcja Kolei Państwowych uru

chomi w niedzielę 26 bm. na regaty
wszechpolskie o mistrzostwa Polski

nadzwyczajny pociąg do Lęgnowa. Od

jazd z Bydgoszczy z głównego dworca

nastąpi o godz 14,30; odjazd z Łęgnowa
po regatach o godz. 19,15. Przejazd do

Lęgnowa i z powrotem nastąpić może

za biletami podmiejskiemi (zniżona
cena).

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej za

stępować będzie na regatach wszech

polskich o mistrzostwa Polski w Byd
goszczy oficjalnie wojewoda pomorski
p. Lamot.

Nagrody na wszechpolskie regaty wy
stawione są w oknie wystawowym fir

my ,,Pasamon" przy Placu Teatralnym.
Przedsprzedaż biletów na regaty od

byw'a się tylko w firmie W. Ramisch
ul. Gdańska 5, gdzie otrzymać można
również programy regatowe.

Znaleziono walizkę.
w której się znajdowała czaszka ludzka.

Dnia 22. bm., około godziny 16, uczeń sz ko

ły wydziałowej, 14-letni Aleksander Radziński,
znalazł na Nowym Rynku, tuż przy ul. Terasy,
walizkę. Nie wiedząc narazie, co z nią zrobić,
postanowił wreszcie zabrać ją do swego mie

szkania, a następnie zgłosić w policji. Po

drodze spotkał swego sąsiada p. K ., zamieszka

łego przy ul. Terasy 2, który z ciekawości pod
ważył nieco jedną stronę wieka walizki, aby
się przekonać, co też ona w sobie zawiera.

Zaledwie spojrzał wewnątrz, rzucił natych
miast walizkę , drętwiejąc z przerażenia. Po

chwili uspokoiwszy się nieco, kazał Radziń-
skiemu pozostać przy walizce na ulicy, a sam

pobiegł do najbliższego telefonu, powiadamiając
policję, że znalezioną została walizka, w któ

rej znajduje się trup człowieka.

Alarmująca ta wieść sprowadziła natych
miast na miejsce funkcjonarius zy policji, 'którzy
ostrożnie, z c ałą powagą, odpowiadającą tak

ważnej sprawie, z abrali się do otworzenia

,,strasznej" w alizki.

Pierws zem , co w niej znaleziono, a co tak
wielkie wrażenie wywarło na p. K., to była

czaszka ludzka, zu pełnie wyschnięta, która już
może przed stu laty rozstała się z życiem. Da

lej walizka zawierała stare nocne naczynie,
stary dzbanek i starą lampkę kuchenną.

Walizkę prawdopodobnie zg ubił ktoś
z przybyłych na targ, a ta mieszanina przed
miotów, mieszczących się w walizce, każe przy

puszczać, że jej właściciel bawi się w gusła
i zabobon i dla tych zapewne celów zdobył w

jakiś sposób czaszkę ludzką.

Policja zabrała walizkę pod swoją opiekę,
czyniąc poszukiwania za jej właścicielem.

Pan K. ujrzawszy na pierwszy rzut , oka

czaszkę człowieka, byt przekonany, że w wa

lizce znajduje się poćwiartowany trup i w tem

przekonaniu zaalarmował policję.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

SOBOTA, 25 LIPCA .

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Muzyka gramo
fonowa. 14,50: Komunikat gospodarczy.
16,30: Pieśni w wykonaniu Ireny Gadejskiej.
Na fortepianie tow. L u d w ik Urstein. 17,15:
Muzyka gramofonowa. 17,35: ,,Gdynia jako
nowe i jedyne miasto portowe Polski'* — p.
M. Bilek. 18 00: Godzina młodych talentów

muzycznych. 19,00: Rozmaitości. 19,20:
Muzyka z płyt gramofonowych. 20,15: K on 

cert popularny z Doliny Szwajcarskiej. 22,30:
Koncert Chopinowski ze Lwowa. 23,00—
24,00: Muzyka lekka i taneczna.

POZNAŃ. 13,05-14,00: Koncert gramofonowy.
1400— 14,15: Notowania giełdy pieniężnej,

1 9,ob— 19,45: Koncert solistów. 20,05—20,15:
Nadprogram z ilustr. muz.

Awanturniczy pijak pod zimnym tuszem.
W nocy z 19 na 20 bm. plątał się po Starym

Rynku jakiś pijaczyna, który zaczepiał prze
chodniów. Rynkiem przechodziło jakichś czte

rech młodych ludzi, których pijak również za

czepił, ale ci, widząc pijanego, nie zwracali na

jego zaczepki uwagi i szli dalej. Pijak jednak
ani rusz nie chciał się odczepić, lecz pochwy
ciwszy jednego z nich za klapę płaszcza, po

czął go szarpać ł obsypywać obelgami.
Młodzieńcy, nie mogąc sobie poradzić z pi

jakiem, pochwycili go silnemi rękami i powie
dli pod znajdującą się na Rynku studnię. Pijak
krzyczał, wymyślał i rwał się, ale nic nie

pomogło; trzech z nich przytrzymało pijanemu
głowę, a czwarty począł na nią pompować ze

studni strumienie zimnej wody.
Pijak nie mógł nawet krzyczeć, bo mu wo

da głos tamowała, zżymał się więc tylko
i wstrząsał, ja k koń. Po kilkuminutowej takiej
operacji puścili go, pytając, czy ma dosyć. Pi

jak, przytomniejszy już nieco, odpowiedział:
,,dosyć bracie . i puść, to pójdę spać".

Młodzi ludzie pozostawili wobec tego uspo

kojonego już pijaka i poszli dalej w swoją
drogę.

— Odnaleziony zegarek. P . Edmundowi

Barańskiemu, za mieszkałemu przy ul. Śniade*
ckich 25, skradziono w czerwcu dwa zegarki.
Przypadkiem jeden ze skradzionych zegarków(
rozpoznał p. B . u pewnego osobnika, który ze 

garek ów nabył od jakiegoś złodziejaszka. Ze

garek oczywiście p. B . otrzymał.
— Czyj rower? Na posterunku policji pań

stwowej w Grodzisku, powiat Grodzisk znajdu
je się rower męski, marki ,,Idea ł1', z nr. fabui

117621, pochodzący z kradzieży, dokonanej
prawdopodobnie w Bydgoszczy. Prawy właści
ciel może się zgłosić w tutejszym wydziale(
śledczym P. P., przy ul. Jagiellońskiej 3, pokój
nr. 35a. -

— Nieszczęśliwy wypadek. Nieszczęśliwe
mu wypadkowi uległ młody Bydgoszczanin,
Władysław Górny. Mianowicie jadąc pocią
giem z Tczewa do Bydgoszczy, skutkiem w ła

snej lekkomyślności wypadł pod Laskowicami

z pociągu, odnosząc ciężkie okaleczenia. Nie

szczęsnego młodzieńca przewieziono do szpita
la w Bydgoszczy. Jest to już drugi Górny;
który uległ nieszczęśliwem u wypadkowi.

PROGRAM W KINACH.

CO RSO wyświetla w dalszym ciągu sensa

cyjny film w 2 serjach (całość) p. i . ,,Wrogow'ie.1
ognia". W roli głównej Jack Paugherty i uro

cza Helena Ferguson. Razem 20 aktów. Po

czątek o godz, 6,30.
KRISTAL. Dziś premjera nowego arcydzie

ła dźwiękowo-śpiewnego według słynnej po
wieści Edny Ferber pt. ,,Statek komedjantów"*
Jest to jeden z najpotężniejszych i najwspanial
szych filmów, którego wykonanie kosztowało

miljony dolarów i który zaćmiewa inne arty
zmem i techniką. W rolach głównych sławni

artyści filmowi Laura L a Plante i Józef Schild
kraut. Film ten wystawiony w największych
kinoteatrach Ameryki i Londynu, wywoływał
wszędzie niebywały entuzjazm prasy i publicz
ności. Jazzband, cudne mclodje chórów mu

rzyńskich i wzruszające pieśni. Tysiące sta

tystów.
M ARYSIEŃKA. Kto chce ujrzeć wspaniałe

arcydzieło filmowe według słynnej powieści
genjalnego powieściopisarza Lwa Tołstoja p. t .

,,Zmartwychwstanie" niechaj podąży do Mary
sieńki i podziwia wspaniałą akcję i artystyczną'
grę słynnych aktorów Dolores del Rio i Rod'
la Roąue. Sławny ten film, wyświetlany w

większych miastach Polski i zagranicą był
przedmiotem'ogólnych pochwał i zachwytu. Na

zakończenie wesoła komedja ,,Mama nie po
zwala".

NOWOŚCI. Dziś po raz ostatni interesujący
japoński film p. t. ,,Jakichi - drwal" z cieka

wego i nieznanego nam życia Japonji. W rolach

głównych urocza Japonka Kinona Tanaka i naj
większy tragik Jakichi Iwata. Nadzwyczajna
ilustracja muzyczna — piękna harmonja dźw ię
kowa dopełnia całości. Nadprogram znakomita'

komedja z udziałem znanych artystów p. W a l
tera i Dymszy.

Z dziedziny mody.
Modele sukien dancingowych, jakie podaje

dziś nasza rycina, są przeznaczone dla zdrojo
wisk krajowych i zagranicznych i nie uwzględ
niają mody, tolerowanej na wybrzeżu mor-

skiem.
K rój tych dancingowych sukien dostoso

w any jest do powiewności materjału. Ulubioną
formą są wolanty, plisy i klosze,

Objaśnienia do ryciny.
1. Suknia dancingowa z tiulu. Falbany z tiu

lowej koronki. Można też wybrać georgettę.
2. Suknia z markizety lub georgetty z pele

rynką, która ma bufiaste rękawy. Pelerynka
opada wzdłuż pleców wachlarzowato.

3. Woalowa suknia w drobny rzut kwia 

tów. Bolerko z rękawami ozdobione girlandą
kwiatów, aplikowanych z wzorzystego mater-

jalu.
4. Suknia dla młodej osóbki ze sztucznego

jedwabiu.
5. Suknia ,,fleurelte" ozdobiona falbankami.
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Małżeńskie kłopoty lekkomyślnego staruszka.
W Wiedniu odbył się ciekaw'y pro

ces rozwodowy, który był zakończeniem

skomplikowanej historji małżeńskiej.
Wilhelm B.,

zamożny, solidny starszy pan,

zajmujący poważne stanowisko w Wie

dniu, przeczytał pew'nego dnia nastę
pujące ogłoszenie. ,,Samotna kobieta

pragnie poznać zacnego, dobrze sytu-
awanego pana, któryby jej pożyczył 100

szylingów".
Pan B. przekonany, że chodzi tu o

jakąś biedną opuszczoną kobietę, wdo

wę lub starą pannę, zgłosił sw'oją ofertę.
Jakież było jego zdziwienie, kiedy się

przekonał, że ,,samotna kobieta"

jest piękna, elegancka, młoda jeszcze
dama.

W swem małżeństwie, trwającem lat

30, Wilhelm B. rzadko schodził na śli
skie drogi, tym razem jednak zakochał

się płomiennie, namiętnie, niby dwu
dziestoletni młodzieniec.

Pomoc pieniężna dla uroczej pani
Ernestyny nie ograniczyła się oczywi
ście do owych 100 szylingów, ale przy
brała znacznie pow'ażniejsze rozmiary.

Tymczasem zmarła żona Wilhelma B.

Wdow'iec coraz bardziej zakochany,
po upływie zaledwie 4 miesięcy

poprowadził do ołtarza pannę Ernestynę.

Ale drugiej pani B. znudził się wkrót
ce stary mąż, zaczęła tedy szukać roz

rywek, nie traktując nazbyt skrupulat
nie wierności małżeńskiej.

Wtedy dopiero panu B. trochę co-

praw'da zapóźno, przyszło na myśl zba

dać przeszłość swej żony.
I oto okazało się, że Ernestynka była

dawniej
,,rejestrowana" w policji obyczajowej.

Oburzony m ałżonek w'niósł natych 

miast skargę rozw'odową, ale zapomniał
umocnić ją motywem złamania wiary
małżeńskiej, żądając zerwania małżeń
stwa tylko ze względu na haniebną
przeszłość żony.

Sąd inaczej w'szakże zapatryw'ał się

na tę sprawę i odrzucił skargę. Albo

w'iem

przeszłość któregokolwiek z małżonków
nie może stanowić powodu do rozwodu,
jeżeli w pożyciu małżeńskiem nic mu

zarzucić nie można.
O ile tedy Wilhelm B. chce odzyskać

wolność, to musi dowieść, że żona zdra

dzała go po ślubie. Złe prowadzenie się
przed małżeństw'em niema żadnego w

tym wypadku znaczenia.

— Locarno, którego ani rusz nie może

my wydusić na Niemcach — powstaje prze
cież w Bydgoszczy i to w samem dawnern
sercu miasta, bo przy ulicy Długiej. Wpraw
dzie nasze Locarno nie będzie rozbrzmię-
wało uczoną (czytaj krętacką) mową dy
plomatów

'
- lecz wesołym pogwarem zbra

tanych gości i ściskających sobie ręce są
siadów — ale nazwa jest nazwą i będzie
przyciągała łudzi spragnionych pięknego
i miłego lokalu. A że takim będzie nasze

bydgoskie Locarno, za to daje głowę w za

staw p. Władysław Kulpa, który przez sze

reg lat dał się poznać jako pierwszorzędny
i znakomity fachowiec, prawdziwa chluba

gastronomicznego zawodu. — Otwarcie no

wego lokalu restauracyjnego w hotelu Leng-
ning pod nazwą ,.Locarno" nastąpi jutro w

sobotę o godzinie 12-ej w Południe. 'Zwra

camy uwagę na anons w dzisiejszym nume

rze ,,Dziennika".

Katastrofa motocyklowa wPakości
Lekkomyślna jazda przypłacił życiem.

Pakość, 23. 7. (Tel. w'ł.) W ub. czwartek

zaalarmowane zostało miasto nasze okrop
ną katastrofą motocyklową, jaka W'ydarzy
ła się o godz 4-ej po południu w Wi.eloW.si

pod Pakością. Otóż kierownik firmy ,,Rol
nik" w Pakości p. Witold Prusinowski, lat

27, rodem z Kruszwicy, wyjechał tegoż dnia

samochodem do p. Pniskiego St. w Wielo
wsi w sprawach handlowych. Nieszczęśliwy
będąc w'ielkim miłośnikiem sportu moto

cyklowego, schwycił na podwórzu motocykl
p. Pniskiego, pragnąc go wypróbować i wy

jechał na szosę inowrocławską. W drodze

powrotnej niedal'eko od domu p. Pniskiego
Pr. zaczął popisywać się na motorowym ru

maku i przy tempie 80 kim . na godz. jechał
kaw'ał wolnoręcznie, aż stała, się rzecz o-

kropna: maszyna straciła ró'wnowagę, a jeź
dziec. śp. Prusinowski odpadł na lewą stro

nę, doznając silnego stłuczenia czaszki, tra

cąc zupełnie przytomność.
Do nieszczęśliwego przybył natychmiast

ks. prob. Klitsche z Olejem św., oraz p. dr-

Jakubiak z Pakości i wkrótce śp. Pr., nie

odzyskawszy przytomności, skonał.

Strata syna dla rodziców jest okropna,
gdyż śp. Pr. był jedynakiem, bo starszy
brat jego kapitan W. P., zginął także tra

giczną śmiercią w czasie w'ielkiej powodzi
w Poznaniu,

Dział sportowy.
Ignacy Tłoczyński, mistrz Polski w tennisie

przyjeżdża do Bydgoszc zy.

Na zaproszenie Bydgoskiego Klubu Sporto
wego przyjeżdża do Bydgoszczy zespół W. K . S.

,,Legja" w osobach pp. I. Tloczyńskiego, Salo-

monowicza i Neumanówny, by rozegrać w daiu
27 i 28 bm. mecz towarzyski z B. K, S. Początek
gier w poniedziałek (27) i wtorek (28) o godz. 16
na kortach B. K . S . przy pl. Kochanowskiego.

Sympatycy białego sportu będą mieli moż

ność ujrzenia swego dawnego znajomego — Tło -

czyńśkiego, który jak wiadomo przeszło rok
mieszkał w naszem mieście i należytej oceny
jego postępów zrobionych w ostatnich dwóch
latach.

Mistrz polski w tennisie Tłoczyński w Toruniu.

Ja k się dowiadujemy przyjeżdża do Torunia

z Warszawy zespół tennisowy W. K . S. ,,Legja"
Warszawa w składzie pp.: Neumanówna, Sal-

monowicz, Tłoczyński i w niedzielę 26 lipca
rozegra z T. K . S . turniej międzyklubowy.

Po raz pierwszy Toruń podziwiać będzie grę
mistrza Polski, który należy do ekstraklasy
europejskiej a ostatnio na turnieju o nieoficjalne
mistrzostwo świata wybitną odegrał rolę. R o 

zegrane zostaną 4 gry pojedyncze panów, 1 gra
pojedyńcza pań, 1 gra podwójna panów, oraz

jedna gra podwójna pań i panów.

Paryska misja pułk. Koca.

Warszawa, 24. 7. (Tel. wł.). Pułkownik Koc

bawi w Paryżu. Pobyt jego nie nosi charak

teru oficjalnego. Z jednej strony mówi się, że

pułkownik Koc . prowadzi rokowania w Paryżu
w sprawie koncesji francuskiej na magistralę
węglową Herby — Gdynia, inni zaś mówią, że

chodzi o rokowania w sprawie 37 miljonowej
pożyczki na budowę, kolei. Miechów — Kraków,
przez co droga z Warszawy do Krakowa zosta

łaby skróconą o 50 kim.

Polska prowadzi w olimpijskim turnieju
szachowym.

Praga, 24. 7. (PAT) Ub. środy wie

czorem zakończyła się 15-ta runda olim

pijskiego turnieju szachowego. Spotka
nie Ausirji - Polska zakończyło się wy
nikiem remisowym. Partje Rubinstein -

Grunfeld i dr. Tartakower-Spielman za

kończyły się remisowo. Przepiórka prze

gra! z Beckerem, a Frydman wygrał z

Lokwencem. Dziś rozegrano 16-tą rundę
turnieju, która m. in. przyniosła niespo
dziankę. Mianowicie mistrz świata dr.
Alechiu przegrał z Matisonem (Łotwa).
Po 16-tej rundzie turnieju prowadzi

Poradnik dla rolników.
W okresie żniw.

Żniw 'i rozpoczyna zbiór jęczmienia ozimego,
który już w czerwcu dojrzewa. Jęczmień rżnie

się, lub siecze kosą z grabkami przed zupelnem
stwardnięciem ziarna, poczem zostawia się go
na pokosie, aż słoma nieco przeschnie, przy -

czem nie należy go zbyt przewracać i w krotce

po przeschnięciu wiązać. Na zbiór żyta nie cze

kamy zbyt diugo, gdyż przez takie wyczekiwa
nie stracimy nadorodniejsze ziarno, które wy 

pada z kłosów, lecz kosimy je, gdy tylko sło
ma pożółknie, a ziarno przeszło z koloru zielon

kawego na kolor żółty. Jeżeli sprzyja pogoda
i zbiór wypadnie na czas suchy, wówczas mo

żna zara z wiązać żyto w snopy. Po deszczu

natomiast, gdy słoma i kło sy mokre, zostawia

się je na garściach, by obeschło, przyczem je
dnakże przed wieczorem trzeba zw iązać i pou
stawiać. Nawet żyto porośnięte chwastami
można wiązać odrazu, jak również pszenicę ozi

mą, ponieważ zboża te dość szybko przesy-

chają.

Aby zboże wysychało szybko, ustawia się
snopy tak, by powietrze przechodziło przez
ca la długość roślin, dlatego też kopy wielkie
i pólkopki nie zawsze są odpowiednie. Lepiej
suszy się zboża, a mianowicie żyto i pszenicę
w snopkach ustawianych w d ziesiątki, czy
i lalki, w których dojrzewa zboże zupełnie i w y 

sycha, gdy wcześnie rżniemy. D ziesią tki usta

w ia się w następujący sposób: w środku usta

w ia się jeden snop prosto do góry, naokoło nie

go zaś ustawia się 8 snopków opinających się
kłosami o ten stojący prosto snop, od którego
są odstawione, to jest odchylone dołem. Te

8 snopów obwiązuje się powroslęm, aby się
lepiej trzymały, poczem na wierzch nakłada się

dziesiąty snop, czyli chochoł, związany dość
nisko w odziomkach. T a k ułożone zboże może

dłuższy czas leżeć bez obawy zamoknięcia, dla

tego też sposób ustawiania żyta w la lki jest od

powiedni w czasie wilgotnym, deszczowym.
W czasie pogodnym można chochoły zdejmo
wać i zakładać je z powrotem przed wieczo

rem. Zboże ustawione w la lki schnie szybko,
nawet jeżeli jest przerośnięte chwa6tann lub

koniczyną.
Żyto można ustawiać także w rzędy czyli

sztygi. W tym celu ustawia się snopki parami,
opierając knowiem o ziemię, a kłosami jeden
snopek o drugi, przez eo otrzymujemy formę
daszka, pod którym powietrze swobodnie prze 

chodzi. Woda z deszczów spływ a po takim
daszku tak, że nawet po silnym deszczu zboże

obsycha szybko, gdy tylko słońce zaświeci.

Gdy deszcz przemoczył jednak snopki na

ws'kroś, to należy rzędy poprzestawiać tak, aby
snopki odwrócić na zewnątrz stroną wewnę

trzną.
Pszenica łatwiej i prędzej ulega zrośnięciu,

to też zbierać ją trzeba w czas suchy i za sier

pem lub kosą wiązać w snopy i ustawiać w lalki

żyto, jeżeli zaraz zwozić nic można.

Gdy trwa pomyślna pogoda i pszenica jest
bez chwastów to już w następnym dniu po sko 

szeniu można ją zwo zić do stodoły gdy jednak
jest zachwaszczona , wówczas po'winno się ją
przetrzymać pewien czas w dziesiątkach, aż

chwasty nie zeschną. Na szybkość dosuszenia

wpływa wielkość snopów, które znowu nie po
winny być za wielkie, jak i za małe, bo pier
wsze gorzej schną, łatwo się rozwiązują, drugie
natomiast dodają pracy przy wiązaniu, n akłada
niu na wóz, zrzucaniu w stodole. Najlepsze są
średniej w ie lkości snopy, to jest takie, aby je

nawet słaby robotnik mógł podnieść. Rżęte żyto
i pszenicę wiąże się zara z, natomiast owies
i jęczmień jary musi przeschnąć na garściach.
Przy sprzęcie zbóż jarych trzeba zachować
daleko idącą ostrożność, ponieważ zwiezione w

stanie niezupełnie wysuszonym mogą łatwo

spleśnieć.
Po skoszeniu'jęczmienia zostawia się go na

pokosach tak długo, dopóki nie przeschnie k o 

niczyna, którą się wsiało w to zboże, poczem
po kilku dniach zwykle w czasie pogody wiąże
się w snopy które układa się w większe kopy.
Gdy trwają deszcze wówczas przewraca się
jęczmień lub też podnosi się kłosy same po
deszczu gdyż wtedy szybciej schnie. Po zwią
zaniu w snopy ustawia się te ostatnie w czwór

ki, lub piątki kłosami ku sobie, lub też wre

szcie w szeregi.
Owsowi szkodzą deszcze mniej, niż jęcz

mieniowi, jak'kolwiek po dłuższych deszczach
ziarno ciemnieje. Ze zbiorem owsa nie należy
zwlekać, lecz kosić, skoro tylko wiechy pobie
leją i wiązać po przeschnięciu na pokosach, zaś,
gdy wiechy zupełnie suche, ustawiać w większe
kopy. Jeżeli wypadnie czas deszczowy, wów
czas układa się snopy w dwa szeregi podobnie
ja k jęczmień.

Skoro zboże wyschło należycie na polu,
zw o zi się je do stodół, lub zostawia w stertach.
W stodołach trzeba obejrzeć dachy, by nie

było dziur, gdyż inaczej zboże zamoknie. Zbo
ża nie składa się wprost na ziemi, lecz trzeba

posiać suche gałęzie, na które daje się nieco

słomy. Do ścian powinny dochodzić nie kłosy,
lecz odziemie części łodyg, gdyż przez to chro
ni się zboże od myszy, które najwięcej szkody
robią przy ziemi i przy ścianach.

Stodoły powinny być przewiewne i przed
złożeniem zboża wyczyszczone ze starej słomy
wilgotnej i innych nieczystości. D ziury mysie
pozatykać szkłem tłuczonem, lub użyć na myszy
pszenicy zatrutej fosforanem cynku. -

Ludzie Otyli osiągają bez trudu wydajne i
obfite wypróżnienie, używając odpowiednio i re

gularnie naturalną wodę fJFraiicisxlta-l6*efa m

Polska, niając 39 I pół pkt. oraz jedną,
partję niedokończoną, dalej idzie Cze

chosłowacja 39 pkt. i 3 partje niedokoń

czone, Austrja — 38 i pół pkt., 3 partje
niedokończone, Stany Zjedn. 38 i pół
pkt., dwie partje niedokończone, Łotwa
38 i pół pkt., Jugosławja 38 i 2 partje
niedookńczone, Niemcy 36 i pół i .2

niedokończone, Niemcy 35 i pół i 5 par*
tyj niedokończonych.

Ostateczna rozgrywka o puhar Davisa.

Paryż. W najbliższą sobotę rozpocz*
nie się w Paryżu ostateczna rozgrywka
o zdobycie na rok bieżący puharu Da-

visa, pomiędzy Francją — posiadaczką
puharu z r. ub. i Anglją, która w roz

grywce finałowej międzystrefowej nie

spodziewanie pokonała reprezentację
Stanów Zjednoczonych.

Spotkanie Anglji i Francji w finale

puharu Davisa stanowi w dziejach Da*
vis Cupu sensację. Od wielu już lat nie

było wypadku, aby walka ostateczna

rozgrywała się pomiędzy dwoma pań
stwami europejskiemi.

Barw Anglji bronić będą w tej sen

sacyjnej walce ci sami tenisiści, którzy
w tym tygodniu pokonali Amerykan,
a mianowicie: Austin Perry i Hughes.
Reprezentacja Francji została już wy
znaczona: Cochet i Borotra grać będą W

singlach, a Cochet i Brugnon - w grze

podwójnej. Rezerwę Francji stanowi

Boussns.

Ceny podawane Izbie Przemysłowo
Handlowej w Bydgoszczy.
Bydgoszcz dnia 23. 7, 1931 roku.

Cenaza100kg. .

*
............... od zł—do zł

Pszenica . . . . 28,00— 23,50
Żyto ............................. . . . . 22,50—23,00
J ę c z m i e ń ............... .................. ...

- 18,50— 19,50
Jęczm ień b ro w a r n y ....................... 00,00—00,00
Groch Viktorja .......................... 00,00-00,00
Groch Folgera - -

... ... ... .. ... ... .. ... 00,00—00,00
Groch jad alny p o l n y .................. . 00,00—00,00
Owies ............... ... . .26,00-27,00
Otręby pszenne -

* * * * * *13,00—14,50
Otręby ż y t n i e ..........................

*
. 14,00— 14,25

Ogólne usposobienie spokojne.

Bank Polski płacił w dniu 24. bm. za:

dolary amerykańskie 8,95— 8,94
funty szterlingów 43,13
franki szwajcarskie 173,02
franki francuskie 34,86
marki niemieckie nienotowane

guldeny gdańskie 171,02
szylingi austrjaekie 124,96
liry włoskie 46,52
korony czeskie 26,35

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 23 7. 1931 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Zyto ...................................... 22,75 - 23,25
Pszenica -

................... ... 23,50- 24,00
Jęczmień z im o w y ....................... 19,00 - 20,00
Owies pastewny .......................

- 27.50- 28,50
Mąka żytnia 65% wł. worki -

. 39,00— 40,00
Mąka pszenna 65% wł. worki . 38,00- 41,00
Ot'ręby żytnie .......................... 14,50- 15,50
Otręby pszenne .......................1 3,50- 14,50
Otręby pszenne (grube) . . . 15,00- 16,00
Rzepak ...................................... 26,00- 27,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Ceduła urzędowa g iełd y pie
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 23 lipca 193,1 roku.

5% Pożyczka konwersyjna 00,00-43,00 P
S% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kredyt.

9O% O.
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt.

33,'A % O

Tendencja spokojna.

Giełda warszawska
z dnia 23 lipca 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. ............... 000,00 082,50
4-proc. inw. seryjne sztuki . 000,00 091,00
3-proc. poż. bud. ..... 000,00 037,00
5-proc. poż. ko n w ........................ 045,00 045,75
6-proc. poż. doi. .... 000,00 074,75 074,50

Akcje w złotych
B a n k H a n d l o w y ...................... 000,00-100,00
Bank Polski ................... 0,00-117,00

Tendencja niejednolita.

Stan wody na Wiśle dnia 24 lipca.
Zawichost 0.86, Warszawa 0.57, Płock

, Toruń — 0.12, Fordon -f 0.04, Cheł
mno — 0.25, Grudziądz — 0.09, Korzenie-
wo -f 0.19, Piekło - 0.58, Tczw - 0.85.

Einlage 2.28, Schievenhorst 2.54.
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Ostatnie wia
Eskadra rumuńska

w Bydgoszczy.
W dniu wczorajszym o godzinie 14-tej

przyjechała z Grudziądza do Byd
goszczy eskadra rumuńska złożona z 5
samolotów oraz 10 oficerów. Po zwie
dzeniu urządzeń lotniska i Szkoły Me

chaników eskadra o godzinie 18-tej od
leciała w dalszą drogę do Poznania.

Oszuści grudziądzcy posiedzą
sobie za kratą.

Grudziądz, 23. 7. (PAT). Władze sądo
we z całą energją prowadzące śledztwo
w sprawie nadużyć na szkodę skarbu

państwa, popełnionych przez trzech
członków zarządu Pepege, a mianowi
cie Samuela i Fajtla Halperinów oraz

Beleusa, ujaw niły nowe fakty prze

stępstwa. Akt oskarżenia zostanie roz

szerzony w ten sposób, że wyżej wy
mienieni odpowiadać będą także za

złożenie fałszywych zeznań we wnio

sku o odroczenie wypłat, za co grozi
im kara najmniej 3-letniego więzienia.

Widzewska Manufaktura
nie kapituluje.

Warszawa, 24. 7. (Teł. wł.). Wielkie poru
szenie wywołało w prasie warszawskiej oświad
czenie dyrektora Widzewskiej Manufaktury
Wachsa, który oświadczył, że udzielenie fabry
ce odroczenia wypłat jest przygotowaniem roz

budowy oraz oparcia na odmiennych zasadach

produkcji Widzewskiej Manufaktury. W pier
wszym rzędzie chodzi o rozszerzenie zakresu

produkcji fabryki na przemysł konfekcyjny
i dostawy dla w ielkich domów towarowych.

Widzewska Manufaktura chce zatem uzy
skać odroczenie wypłat dla odbudowy i zre a li
z owania planu sanacji (uzdrowis'ka). Dyrektor
O skar Kohn, pisze jedno z pism warszawskich,
jest genjuszcm finansowym: gdy inni na sanacji
robią plajtę, on na plajcie robi sanację. (Ostroż
ność w każdym razie nie zawadzi, bo i najwięk
szym genjuszcm przycinają czasami skrzydła
prokuratorskie nożyce. — Red.).

Złodzieje w Muzeum
Wielkopolskiem.'C*?! -.T .* '

. . ... .... .... ....

^ '. -.

Poznań, 1Y dziale przedhistorycznym
Muzeum Wielkopolskiego przy ul. Sewery
ną Mielżyńskiego 3, skradziono złote zwoje
spiralne, 2 złote branzolety, jeden złoty
pierścionek spiralny i kilka drutów złotych,
wreszcie 3 galwanoplastyczne kopje monet

złotych. Sprawcy kradzieży dotąd niewyśłe-
dzeni.

Brafobólstwo.
Lwów. (PAT) Na przedmieściu Lwo

wa Pasieki Łyczakowskie 29-letni Fran
ciszek Kogut 6-ma strzałami z rewolwe-
ra zamordował swego brata Stanisława.
Zbrodnia dokonana została na tle nie
snasek rodzinnych i majątkowych. Po

dokonaniu tego czynu Franciszek Ko

gut zbiegł.

Eskadra francuska odleciała
z Warszawy do Białcgrodu.

Warszawa. Wystartowała z lotniska

cywilnego na Mokotowie przez Lwów
do Bialogrodu eskadra francuska w

liczbie 5 samolotów, dokonywująca rai-
du dokoła Europy. Odlatujących lotni
ków żegnali przedstawiciele władz woj
skowych z szefem departamentu aero-

nautyki M. S. Wojsk. płk. Rayskim na

czele. Szósty samolot, prowadzony przez
p. de Ponton d'Anencourt, pozostał w

Warszawie z powodu defektu motoru.

Przemysłowcy przemytnikami.
Katowice. Toczą się tu dochodzenia

przeciwko dyrekcji księcia Donnersmar-

ka i Katowickiej Spółce Akcyjnej, z po
wodu pominięcia przepisów celnych.
Pozatem na liście przemytników znaj
duje się także wydalony z powodu nad

użyć dyrektor kopalni ks. Pszczyńskie
go w Łaziskach Ebeling.

3 osoby rażone śmiertelnie
piorunem.

Brześć n, B . Podczas burzy, od ude
rzenia pioruna powstał pożar w zagro
dzie Zaleszczyńskiego, wieś Lipowa.
Skutki uderzenia gromu były straszne.

3 osoby poniosły śmierć n a miejscu.
Ogień strawił całą zagrodę.

Rażony śmiertelnie prądem
elektrycznym.

Krzemieniec, W stajni d-cy 12 pułku
ułanów w Białokrynicy ułan Wojtan
Józef, m anipulując koło przewodów e-

lektrycznych, zabity został'przez prąd.
Zabity został również koń, który zaplą
tał się w przewody.

Gwałtowna burza zmio%tą stary las sosnowy.
Dynaburg, 22. 7. (PAT) Nad Dynabur-

giem szalała gwałtowna burza. Najbardziej
ucierpiała miejscowość letniskowa Pohu

lanka w. pobliżu Dynaburga. Huragan obalił

przeszło 1500 starych drzew sosnowych, któ

re, padając na porozrzucane w lesie wille,
zniszczyły je niemal kompletnie.

W miejscowości Swenten,,25 kim. od Dy-
naburga, spadt niebywałej wielkości grad,
8 ziarnek tego gradu ważyło 400 gr. Na

przestrzeni kilkunastu kilometrów kw., nad

którą wyładowała się chmura gradowa,
wszystko, co rosło na polach, jest komplet
nie wtłoczone w ziemię.

Kryzys teatralny w Ńiemczech.
Do biletu dodaje się darmo zimne i ciepłe zakąski.

Berlin.' Teatry w Niem'czech przeży
wają tak samo, jak i polskie ciężki kry
zys finansowy. Wiele teatrów zarówno

stołecznych jak i prowincjonalnych ma

być zamkniętych.
Niektórzy dyrektorzy prywatnych te

atrów niemieckich, chcą ratować się
sensacyjnie taniemi cenami.

Dyrektor jednego ż popularnych te

atrów berlińskich wpadł na nowy po
mysł, mający przywabić publiczność.

Nietylko, że obniżył znacznie ceny
biletów — najdroższy bilet razem z gar
derobą kosztować ma 1 mk. 25 fen. —

ale w czasie antraktów roznoszone będą
gratis jako dodatek do biletu, zimne i

ciepłe przekąski.
Jeżeli tak dalej pójdzie, to dyrekcje

zaczną wypłacać należności za tramwaj
lub autobus, za fryzjera dla pań i za ko

lację po teatrze.

Dwa lata więzienia za malowanie

napisów o treści antypaństwowej.
Częstochowa. Sąd rozpoznawał spra

wę Henocha Gutermana, oskarżonego o

malowanie napisów o treści antypań
stwowej na domach. Oskarżony do wi

ny się nie przyznał, jednak grafolog
Kwieciński ustalił, że owe napisy są do
konane ręką Gutermana, Sąd skazał

oskarżonego na dwa lata więzienia.
Guterman jest oczywiście żydem.

Dwa samobójstwa.
Lwów. Na torze kolejowym obok

Zimnej Wody pod Lwowem popełniła
samobójstwo 23-letnia Józefa Sa w icka
ze Lwowa, która rzuciła się pod pociąg
pośpieszny. Ciało Sawickiej rozszarpa
ną zostało w strzępy. Policja prowadzi
dochodzenia.

W Parku Kilińskiego we Lwowie u-

siłowała pozbawić się życia 17-letnia

dziewczyna, która zażyła trucizny. W

groźnym stanie odwieziono ją do szpita
la. Żadnych dokumentów przy niej
nie znaleziono.

Wcześnie zapracowali na kryminał
Katowice. (PAT) Zatrzymani zostali

w Chropaczowie podejrzani o podra
bianie i puszczanie w obieg fałszywych
monet 18-łetni Henryk Zieliński i 22-
letni Nowara Jerzy, obaj z Królewskiej
Huty. Dochodzenia prowadzi policja.

Krwawe rozruchy w Indjach.
W Bangalore 2 000 robotników włó

kienniczych zamierzało szturmować
biuro fabryki włókienniczej. Doszło
do ostrej strzelamy w chwili, gdy po
licja starała się rozproszyć demonstran
tów. Trzech robotników zostało zabi

tych, 40 rannych. Tak samo około 40

policjantów odniosło rany.

Wykolejenie się parowozu
na bocznicy prowadzącej do rzeźni

i gazowni.
Dnia 22 bm. o ąodźinie 16, na bocz

nicy,toru kolejowego, przeznaczonego na

podjazd wagonów do rzeźni i gazowni
miejskiej, wykoleił się na zwrotnicy,
znajdującej się naprzeciw ogrodów
Szreberowskich, parowóz. Skutkiem wy
kolejenia tor i zwrotnica zostały po
ważnie uszkodzone.

Jak stwierdzono, przyczyną wypadku
było to, że przy zwrotnicy odkręcone
były dwie śruby, skutkiem czego szyny
się rozluźniły i parowóz zjechał na

grunt. Szczęściem, że wypadku z ludź
mi nie było, co jednak łatwo mogło na

stąpić.
Kto ponosi winę, wykażą zapewne

dochodzenia.

Ostrzeżenie.
Wobec tego, że różne zawodowe zło 

dziejki, angażują się, jako służące, aby
następnie okraść swych pracodawców,
władze policyjne, ostrzegają wszystkie
panie gospodynie, aby nie przyjmowały
do służby żadnej służącej, nie mogącej
się wykazać dowodami osobistemi.
Smutne doświadczenia wykazały, że

prawie wszystkie te panie, które przez
łatwowierność zgadzały się wpuścić do

swego domu nieznaną i nie posiadającą
dowodów rzekomą służącą, padały o-

fiarą tej łatwowierności, gdyż wpuści
ły złodziejkę, która je okradła.

Każda służąca, przyjmując służbę,
powinna mieć dowód osobisty.

— Kradzież zegarka. Na budowli przy uł.

Malborskiej 20, skradziono p. Franciszkowi R y
bakowi, zamieszkałemu przy ul. Wodnej 6*,
zegarek- wartości 40 zł, pozostawiony w kie
szeni kamizelki, którą powiesił na haku.

— Ujęto: 1 osobę poszukiwaną przez wła

dze, 1 za kradzież i 1 za opilstwo.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W piątek, 24. bm. o godz. 18,30 odbędzie się

zebranie filji Tramwaji i Elektrowni Chrzęść.
Zjedn. Zaw. w lokalu p. Błocha naprzeciw sądu
okręgowego.

O liczny udział człon'ków uprasza Zarząd.
W sobotę, 25, bm. o godz. 18 odbędzie się

zebranie pracowników gazowni, taboru i wodo

ciągów przynależących do Ch. Z. Z . w sekretar

iacie przy ul. Dw'orcowej 5.
Z powodu ważnych spraw obecność w s zy 

stkich pracowników pożądana.
Zarząd Okręgowy Ch. Z. Z .

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebranie Koła Ch. D. Wielkie Bartodzieje

odbędzie się w sobotę dnia 25. bm, o godz. 19

w lokalu p. Feliszkowskiego przy ul. Fordoń

skiej 7.
Z referatem przybędzie p. Sosnowski.
O liczny udział prosi Zarząd.

Z ruchu towarzystw.
Sokół IV. Bielawy. W niedzielę, 26. bm.

wycieczka do Rynkowa. Zbiórka o godz. 14,30
przy szkole oficerskiej.

Baczność, kawalerzyści rezerwy* Dnia 28.

bm. (we wtorek) odbędzie się w sali p . Ma

łeckiego 4 śluza zebranie reorganizacyjne o go
dzinie 19. Wszystkich byiych kawalerzystów
rez. uprasza się o liczne przybycie.

O. P. N. Sokół V. Schadzka informacyjna
dziś w piątek o godz. 20 na boisku im. Świtały.

Sckól konny. Bardzo ważne zebranie ple
narne w piątek, 24. bm. o godz. 20. Zebranie

zarząd u o godz. 19, jedno i drugie w hotelu G a 

stronomia. Uprasza się o liczny udział.

Bydgoski Okręg Tow. Kcbiet Pracujących.
Pielgrzymka do Ujścia i zwiedzenie Kalwarji
w niedzielę, 2 sierpnia br. Odjazd z Bydgoszc zy
autobusem o godz, 5 rano. Cena kosztów po
dróży 11 zł. Zebranie informacyjne uczestni

ków pielgrzymki i wpłaty na podróż w nie

dzielę, dnia 26. bm. o godz. 16 w Domu Kat.

przy Farze.
Kat. Tow. Rob. Polskich przy kcściele Św.

Tró jc y. Półroczne walne zebranie dnia 26. bm.
o godz. 16,30 w Domu Kat. Na porządku obrad

sprawozdanie z Zbąszynia, Częstochowy i dal

szy referat z pielgrzymki do Rzymu.
Związek Kawalerzystów Rezerwy i Broni

Jezdnej. Z powodu święta puł'ku 16 p. ułanów
w sobotę 25. bm. ćw iczenia się nie odbędą.
Natomiast delegacja naszej organizacji bierze

udział w uroczystości pułku.
Tcw . Obywateli i Miłośników Czyżkówka.

Zebranie zarządu w sobotę, 25. bm. o godz. 20

w restauracji p. Rutkowskiego. Komplet zarzą
du pożądany.

Tow. Uczniów Kupieckich. Nadzwyczajne
walne zebranie ceiem wyboru całego zarządu
odbędzie się w środę. 29. bm. o godz. 20 w Re

sursie Kupieckiej. Obecność wszyst'kich człon

ków konieczna.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
ełowo 20 groszy, 5 cyfr ~ jedno słowo
i, w, z, a ** każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej ja k w zw ykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjm uje się do godziny 9.

l i SPRZEDAŻ E yj
Sypialki

dębowo - fornierowa i na

dąb malowana ta niosprze-
dam. Wełniany Rynek 13.
podwórze prawo. (15587

500 dolarów
sprz(fdani. B . Bona, Chwy-
towo 10, I. (15592

Kompletne (l559i
urządzanie kolonjalne na

dające się także na pie
karnię bardzo korzystnie
na sprzedaż. Wełniany
Rynek 13, part, Przybysz,

Bsrw*aoy"\wi
wSrNe m

Szofer
kaw aler otrzym a posadę
u właściciela. Warunek
krótkoterminowa p ożyczka
600zł. Zgł. pod ,,W.R . 100”
do Dzień. Bydg. (15596

Uczeń (8378
rzeźnicki potrzebny za

raz. Meinicke, Reja 2,

Trio
dobrze zgrane do kina
natychmiast potrzebne.
Zgłosz. do kina ,,Apollo”
Chełmno. (15594

Podróżujący (15397
rutynowany na czekolady
cu kierki, na miasto potrze
bny *Favorit* Dworcowa 80.

Służąca (15595
umiejąca gotować, do
wszelkich prac domowych
potrzebna zaraz. Długa 5,
Miernik, w łaśc. domu.

Bćwaa?a KCEED3
Ogrodnik

żonaty szuka pracy z mie

szkaniem, mogę objąć go
spodarstwo rolne, cho-
dowca trzody chlewnej,
drobiu. Zgłoszenia do Dz.

Bydg. pod ,Praca". 05580

Poszukują (15583
kamienicę lub kamienicę
z dobrą piekarnią, naj
chętniej w mieście, tylko
od właściciela. Zgł. z po
daniem ceny do Dzień
Bydg. pod nr. .15586”.

Sanitariusz
powrócił z zagranicy po
szukuje posady. Łask. of.,
upr. pod nSanitarjusz" do j
eksped. (15582j

Mieszkania
różne wynajmę. Śniadec
kich 43. (8380

Cztery pokoje
komfort wydzierżawię.
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 52. , (8376

tsyag. poci nr. . iooso . mamawązwBt

IŚS7SIKPOKO,i)3niinrM j Pokój (8334
Mieszkanie Ć8381 umebl. używaniem kuchni

wolne. Śniadeckich 13. 1wynajmę. Krakowska 6.

Elegancki (8379
pokój z utrzymaniem lub

bez wydzierżawię. Ciesz

kowskiego 1, m, 5 i 2.

l(s)2
Król..

m arzy ostatnim n ajmil
szym pobycie nie dozastą-
pienia Nolki. (8387



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, so'bota,dnia25lipca1931r.
'Nr. 169.

Przetarg przymusowy. Nieruchomości poł'o
żone w Mroczy w chw ili uczynienia wzmianki o prze
targu zapisane w księdze gruntowej Mrocza wykazy
L . L . 177, 508, 327, 516 i 520 na rzecz małż. Wawrzyńca
i Marjanny Dudów a składające się z domu mieszkal
nego z ogrodem, podwórzem, chlewem z pralnią, sto

dołą z przybudową chlewa, z roli i łąk łącznego obszaru
5 ha. 89 a. 40 m2, wedle Nr. 203 księgi podatku o

rocznej kwocie podatku budynkowego 2 mk. 40 f. zaś
wedle matrykuł podatku gr. nr. 519, 296, 499, 508 i 512
o czystym dochodzie 16,73 talarów, zostaną w drodze

egzekucji dnia 21 września 1931 o godz. 9 przed poł.
wystawione Da przetarg w niżej oznaczonym Sądzie,
pokój nr. 5. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze
gruntowej dnia 12 stycznia 1931 r. Niniejszem wzywa
się wszystkich, których prawa w chw ili zapisania wzmianki
o przetargu nie były w księdze gruntowej uwidocz 

nione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu
przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa
te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył.
W razie niezastosowania się do powyższego wezwania,
prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną
wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna do
piero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach
Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem podać na

piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się
żąda. Tych/ którym służy prawo sprzeciwienia się prze
targowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia
targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postę
powania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie
zamiast do nieruchomości,tylko do uzyskanej ceny kupna.
Nakło, dnia 11 czerwca 1931 r. Sąd Grodzki.

Przetfartl sBsrzsBnaonso'ewąB.
Dnia 25 lipca br. o godz. 15-tej sprzedam w skład

nicy firmy ,,Rawa" ul. Śniadeckich nr. 19 naj
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą:

sssHHaascSa'SB 'Sl ebseBliBsswęjj.
15585) W oźniak, komornik sądowy.

r Po gruntownej przebudowie i renowacji otwiera swe podwoje znana

restauracja prsy hotelu Lengning pod nazwą:

LDCARItO" ul. Długa 56
w sobotę, dnia 25 bm. o godz. 12-tej pod esobistem zarządem

1.5588) p. Władysława Kulpy.

KBrzesfcarssiprzignaiasowąi. |
Dnia 25 lipca br. o godz. 11-tej sprzedam przy

ul. Kanałowej nr. 2 najwięcej dającemu za natych
miastową zapłatą:

szafę, bibljoteke z książkami, stół z na-

kryciem, dywan, leżanką z nakryciem, sza-

fonierke, lustro z podstawka, 2 pary firan,
4 krzesła, komsolkę, 3 obrazy, gramofon,
biurko, szafą do rzeczy z lustrem, 2 nocne

, stoliki i umywalkę z płytą maren, i lustrem.

15586) Woźniak, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
W sobotę, d. 25. 7. 31. o godz.

9 przed poł. sprzeda wać będę
przy uł. Pomorskiej 27 najwięcej
dającemu za natychmiastowa za

płatą (l5589

Łuczka, komornik sądowy zpoi.
w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 25 bm. o godz. 9 sprze

dam przy ul. Dr. Emila Warmiń

skiego 10 za natychmiastową za

płatą (t 5593

tokarkę, wiertarkę, trans

misję3mtr.dl., 4koła pa
sowe, motor elektr. 5 kon

ny, jedną szliffarkę.
Kucharz, kom. sądowy.

Przetarg
przymusowy. Dnia 25.7.31.
o godz. 5 po poł. sprze
dam w składnicy firmy
,Rawa” przy ul. Śniadec
kich 19 najwięcej dające
mu za natychmiastową
zapłatą 7 w orków mąki,
w tem 4 żytniej i 3 pszen
nej. Klóskowski, kom. są
do wy. (15584

TAPETY
Pomorska 8. 4241

ftafte
białe i kolorowe.

Przenośne
ipiece kaflowe
pierwszorzędn. jakości.

|Żelazne kuchenki
|po najniższych cenach j

stale na składzie.

O. Schopper
|Bydgoszcz, Zduny 5 j

Telefon 2003. (2567 I

Czytajcie Dziennik Bydgoski!

Gatunekdla skórno-chorych!
Krem na skórę ,,HEILWUNDER",, patent fa ń s k i
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skory,
skutkuje z powodu swoich właściw ości w rozpacz
fiwych wypadkach wszystkich liszajl, , n a w e t I I -

szajji ropnych, ranach u nog, egzem ie,
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju,
mości twarzy i nosa, odmrożeniach i t.
pfzy zamo?wfeyniach uprasza się o cel użyteczności.
Świetno uznania. 12012 JbżbIi bez skutku, zwrot Piśniemy.
Cena 8.60 zl. Wysyłka za zaliczką. Przy wysyłce sumy zgory, bez portorju .

Chem. Kosrn. Laboratorium ,,KIossin", Gdańsk 1, Hundegasse 43.
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I Towarzystwo fabryki Motorów Spalinowych j
99

PERKUN
w WoaBrsaeaawice

99

1 Solidna konstrukcja, tanie ceny, szybka s

H - dostawa, dogodne warunki spłaty — ^

1 Przedstawiciel na Poznańskiei Pomorze g

I Inż. W. PIEKAŁKIEWICZ g
| pozNAft, Słowackiego 8 m. 1, tel. 69-02 g

Kto buduje?
Pol. stodoły f)X18 i większe, go
towe kantówkę, deski stolar
skie podłogowe 1 bezsęcznC

JskóSs Jaśtsk
Tartak Parowy 05511

Cekcyn powiat Tuchola.

Księgowy
sum., fachowiec, w olny od
wojskowości za,-iz potrze
bny. (15515
Seid el, Lniano (Pom.)

fęsssr1J||
Wózki dziecięce

najnowsze modele poleca :

Fabryka Wózków Dzie
cięcych ,,Sport”, 3 Maja 12.

Wykonuje reparacje.
Hurt. (l 1925

Pielęgniarka
Gdańska 63, I I piętro pra
wo. (8370

l ( Mzaiai5 M
Sprzedam

skład kolonjalny z powo
du innego zajęcia tanio

byle zaraz. Wiad. filja
Dz. Bydg. (155b5

Zakład 05551

fry zjerski, dobre położe
nie z powodu Wyjazdu
korzystnie sprzedam. Of.
Agentura Dz. Bydg. Nakło.

Dom

sprzeda gospodarz. No
wodworska 40. (l 5552

Sprzedam
dom parterow'y, oficyną
piętrową, 5 mórg ogrodu
warzyw-nego, wolne m iesz 

kanie 17.000 zł. Ujejskie
go 17. (15568

Dom
z interesem 40—60.000 zł

wpłaty, sprzeda Grundtke,
Dworcowa 98. (8377

Maszynę
do reperowaniarobótręcz-
nych sprzedam. rRobót”
do Dz. Bydg. (15553

Leżankę
używ 'aną tanio sprzedam.
Dolina 24. (15554

Akumulatory
ładuje i napraw'ia, facho
wo i tanio. Specjalne u-

rządzenie. Ul. Grunw'aldz
ka 144, warsztat w podwó
rzu. (l5544

Wózek

dziecięcy sprzedam. Ks.

Skorupki 55. (15572

Wózek

ręczny sprzedam. Bocia
nowo 30, m. 10. G5567

Rower
damski, gitarę sprzedam.
Błonia 5, mieszk. 2. (!5352

KEED3
Piekarnię

tylko pierw'szorzędną w

większem mieście poszu
kuję celem kupna przy'
w'płacie 20 000 do 25 000
zł. Zgłosz. do Dzień, pod
,,20-25 000”. (l5543

Piec
w'estfalski kupię . Sucliom -

ski, Smukała, (8374

Rakarnia (8311
korzystnie na sprzedaż z

koncesją na Pomorzu z j
zabudow'aniem i 6 mórg
pszenno-buraczanej ziemi.
Szczepan Wojciechowski,
Chełmża, Chełmińskie
przedm. 18, pow. Toruń.

Samochód G5488
marki Essex 6 osobow'y
Landaulet, w bardzo do
brym stanie korzystnie
na sprzedaż. Brunon T or-

łop, Starogard, ul. Lubi-
chowska 46, telefon 255.

Ostrego
psa kupię. G. Habermann
Unji Lubelskiej 9/11.(15565

Sprzedam
za 200 z ł dębowy bufet,
pomocnik za 100 zł, szaf
kę do akt 50 zł, bieliź-
niarkę 25 zł, rogaczy ro

gów 80 sztuk. Konarskie

go 11, III p. prawo. (8337

Walce
dubeltowe maszyna do
mieszania mąki, (Sicht-
maśzyna) w dobrym sta
nie tanio sprzedam. Mu

rawski, Sucha-młynpow.
Swiecie. (15499

l(HAUKa)1
Z prawami (I5131

szkół państwowych Gim
nazjum Żeńskie Humani
styczne G. Winogrodzkie-
go w Wejherowie przyj
muje zapisy do wszyst
kich klas, oprócz 8-mej,

kzmdi
Potrzebuję

zaraz dobrego daeliówka-
rza. Oferty proszę skie
rować pod bN. Z .” doDz.

Bydg. (15547

Pomocnik
fryzjerski, damsko-męski
może się zgłosić. Gniew,
Podbaszta 5. (15546

Piekarz
cukiernik, zaraz potrze
bny. Zieliński, Solec K u

jaw ski. (15575

Nie może wyrwać z Morzeni!
Dobrze prosperujące przedsiębiorstwa przeciwstawiają
się kryzysowi. Jeże li przedsiębiorcy posiadają szeroką
i dobrą klientelę, mają temsamem dobre oparcie.
Muszą się jednak starać, ażeby to koło klientów się
nie rozluźniło. Chcąc to osiągnąć, koniecznem jest
ogłaszanie wszelkich swych korzystnych artykułów
w dziale ogłoszeń DZIEN NIKA BYDGOSKIEGO-

Jest to najtańsza, najskuteczniejsza i wypróbowana
pomoc w sprzedaży oszczędnego przedsiębiorcy. —

Rybak
samodzielny (trochę na

rzędzi), małą kaucją po
szukiw any. Malski, Wą
brzeźno. (15579

Poszukuję
czeladnika siodlarsko-ta-

picerskiego, który wykona
także prace lakiernicze.
Jan Ochocki, Chełmża, ul.
Toruńska 34. (15577

Marszantkę
młodszą, zdolną siłę po
szukuję na dobrych wa

runkach. Salon Kapelu
szy, Starogard, Rynek 14.

15581

Pomocnik
piekarski, rutynowana s i
ła, potrzebny zaraz. Zgł.
przyjmuje do dnia 26 bm.

godz. 4. Nasiadek, Marsz.
Focha 10. (15561

Fryzjerka
na wypomóżkę. G run

waldzka 37. (15562

Poszukuję
szofera do autobusu. K s.

Skorupki 7. (15563

Poszukuję
czeladnika do składu,
starszego i młodszego do
rzeźnictwa. Rohloff, T o 

ruń, Różana 3. (15518

Ekspedientka
do składu rzeźnickiego
potrzebna. R. Pokora,
Długa 14. 415.508

Fryzjer (15564
potrzebny. Śniadeckich 32.

Gospodyni
kucharka sumienna, praco
wita z dobrem i świade
ctwami z podaniem pensji
potrzebna od 1. 8. br. He
lena Ziarkowska, Więcbork,
Pom. (l 5525

Służąca
czysta, sumienna do wszel
kich prao zaraz potrze
bna. Śniadeckich 57, re

stauracja. (15557

Poszukuję (8369
gospodarskiej có rki do
prowadzenia domowego
gospodarstwa i wychowa
nia dzieci 7—42 lat. Of.
z fotografją, którąsięzwra-
ca pod ^Gosposia11, filja.

Stopień kulturalny narodu
jest jego największa siłą.
Zapisz sie na członka wspie
rającego Tow. kulturalno

oświatowego T. G. L.

Ucznia 05540

rosłego chłopca przyjmie
zaraz piekarnia. Byd
goszcz, ul. Poznańska 12.

Poszukuję
osoby wykwalifikowanej
do małego dziecka oraz

wszelkich prac domowych.
Zgłoszenia zaraz. Siero
ca3,m.1. (15571

Uczennica (15558
do kuchni, władająca ję
zykiem polskim i niemiec
kim potrzebna zaraz. W i
niarnia W. Luckw ald,
Marsz. Focha 20, tel. 173.

Służąca
potrzebna zaraz. P oznań
ska 31. (15559

Saksofonistka
w charakterze ,a lt” fleci
sta wolny. Zgł. filja Dzień,
pod nMłodya. (8389

Sierota ( 15566
z lepszej rodziny poszu
kuje posady jako samo

dzielna gospodyni-kuchar-
kaod1.lub15.8.31do
samotnego pana lub star

szego państwa. Zgł. do
Dz. Bydg. pod , Sierota”.

Pomocnik ( l 5534
rz eź nicki szuka posady

miejscowość obojętna. Of.
Dzień. Bydg. pod ,R . P. O.1*

Kucharz
dobra pierw szorzędna siła
szuka pracy w kasynach,
restauracji itp. Of. do Dz.

Bydg. pod , Bałtyk”. (15549

Osoba
rzetelna, sumienna, zna

wszelką pracę domową,
zna także język niemiecki

poszukuje posady od 1. 8.
albo 15. Adres wskaże
Dz. Bydg. 415550

Pielęgniarka
w ychowawczyni obejmie
stosowną posadę. Zgł. do
Dzień, pod rAkuszerja”.

15570

E WIEttAWY

Piekarnia
w dużej wiosce kościelnej
roczny obrót przeszło 50

tys. zł zaraz do wydzier
żawienia. Do objęcia po
trzeba 4000 zł. Zgłosz. do
Dzień. ,,Iv. O .” (15542

Mieszkanie (15486
do wynajęcia 5 pokoi z

kuchnią, przedpokojem,
pokojem dla sluśącej, na

I I piętrze z elektr-, ga
zem i łazienką w Rawi
czu. Mieszkanie odnowio
ne. Cena 120 zł. Wiado
mość W. W olski, Rawicz.

Zamienię
2 pokoje z kuchnią na

portjerstw o lub prywatne.
Zgłosz. Zbożowy Rynek,
skład mąki nr. 2. (15578

Mieszkanie
3 pokoj. poszukuję Zgł.
do filji Dzień. Bydg. pod
, Bezdzietni". (8386

Mieszkanie
sześciopokojowe, nowo

czesne odstąpię, tanie ko
morne. Gdańska 54/95.
mieszk. 7. (8388

2 pokoje
kuchnię, całkowite umebl.

odstąpię za 2.750, 7 wie
czorem . Pomorska 54,
mieszk. 25. .(8382

Mieszkania
4 - 5 pokojowego poszu
kuję wprost od gospoda
rza. Oferty do filji Dzień.
Bydg. pod rWyższy u-

rzędnik etatowy”. (8350

l(POKO"fl
Pokój

umeblowany oddam zaraz

za pożyczkę 500 zł, wzgl.
2 pokoje próżne z używa
niem kuchni, chlew, ro

cznie za 700 zł. Gdańska 125,
m. 6. 415531

Umeblowany
pokój z 2 łóżkami do
wynajęcia, ewtl. pana jako
wspólokatora poszukuję.
Pomorska 14(65) parter
lewo. (15500

Pokój (8372
Królowej Jadwigi 13, m. 4.

Pokój
Śniadeckich 25, m. 4.(8385

IjHsgrął %MMMaamiiMEKijaaray48881
Wspólnika

do wypłaconej ciężarówki
,,Chevrolet” przyjmę, po
trzeba 2 tys. Zgłosz. Dz.

Bydg. ,Chevrolel". (15576

Za
wszelkie długi mego mę
ża Leona Sikorskiego,
Łokietka 28, nie odpowia
dam. Anna Sikorska.(837l

Rzucane

obelgi z mej strony na

p. Osowską, żonę kierow
nika szkoły z Kalisk i p.
Dominikowskiego, z ża
lem odwołuję. Józef Knig-
ga, listonosz. (15545

Zgubioną (15472
książeczkę wojskową unie
ważniam Kujawa Jan.

Unieważniam
s kradzione mi dnia 21. bm.
dokumenta osobiste na

nazwisko Walery Rowiń
s ki, Brok n/Bugiem. (8345

Skradzioną
książkę wojskową z kartą
m obilizacyjną Fiorjan
Lemke, Gorzeń, unieważ
niam. (15541

4.000 złotych (8373
wypożyczę na 1 hipotekę
O(, filja Dz. Bydg. BJ .F .

”

Bławatnik
kawaler, łat 40, poszuku
je towarzyszki życia. Pa

nie, które dysponują go
tówką do 40 tys., celem
przejęcia składu bława
tów, 'raczą of. złożyć do
Dzień. Bydg. pod ,,15510"
Dyskre cja honorową,(15510

Urzędnik
państwowy, dziesiątej ka

tegorji, starszy kawaler,
poszukuje tow arzyszki.
Cel matrymonjalny. Pan

ny i wdowy pięknej f i
gury, dobrego charakteru

posiadające około 5000 zł
gotówki zechcą się zgło
sić. Sfera obojętna. Dy
skrecja zapewniona. Zgł.
o ile możności z fotogra
fją do Dzień. Bydg. pod
, Urzędnik 5000”. (15548

Rolnik (15538
kupiec, kawaler inteli
gentny, bardzo p rzystoj
ny, 5 tys., pozna pannę
lub bezdzietną wdówkę
zacnej rodziny posiadają
cą gospodarstwo lub in 

teres. Cel matrymonjalny.
Oferty z fotografją pod
nLat 34” do Dz. Bydg.

Ceny ogłosze ń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; ^dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Prz y powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 *V0 drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Konto czekowe: P . K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy-


